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Wzaijemny obTół wynieść 
ma. 13 milionów dolarów. 
Układ p11lske - fiński, za-

Pft 

warty w Moskwie, jeąDocze· wza.Jemnycb korzyści ł poen 
śnie, lecz nie7.a.le-żnie od nkła- nowanła mwerenn<IŚcl ws~t 
du dwustronne&"o jest d1m10- kich pa.rlnerów, stanowią czyn 
dem, że n.kłady wielcstronne, nlk pobudzają.cy rozwój ha.n
Jeśll oparte sa ir. rasa.dme dlu za.rra.niezneiro. 

• 

Spod opiekuńczych skrzydeł Tita 
atakują greccy faszyści 

P ARYł (PAP)'. W a.udycji po tyczne w Kaima,ksela.n Odbyło 

D • t ''b' ł k • • I połudmfowej iii dlnia. 6 bm. radio sit spotka,nie greckik:h oficerów ZIS za 1erze g os os arzycte Ele:fte'lli Ell~a podało nMt~pu.. mona.rchO.fafZYStowskich i Ofi. 
ję.ey Jr.omu.mbt Na.ezelonego Do. cerOw jugosłowiańskich w obec • 

. W procesie Doboszyńskiego ::;;~ .Azmli Demok.mtyez._ ~:~e~~~w ameryk~skich 
WARSZAWA (PAP) - W Ir jen senanie Do'6oe~ekiego, ~- 1 lipce; monareh~ Na czele oficerów monarcho. 

dniu .proce1m Ada.ma Doboezyt- złołone w apn.wie Fra.nwzka. Ac4 lrono/11uoW&li ewe &te.ki na fueystow~kich którzy wzięli u. 
t1kiego Wojekowy Bą.d Rejonowy Kra.jeWt11dego w lutym 'llb, roku, gór~ Kaims.bel8JD., utywa.ją.e nie d:zfal w tym &potkaniu stał do. 
w Warszawie postanQWił dełą.- gdy Dobo11zyński oświadczył, że usta.unie terytorium jugosłowiań w6de4!. 516 ba.ta.lionu Petropou 
ezy~ do akt sprawy pismo Wo- zosta.ł zw~rbowa.ny ao pr~ w skiego, Nieprzyjaciel atako'!al los. Przed11tawit on of:cerom ;. 
jew6dzkiego Urzędu Bezpieezeń- wywiadzie niemieckim przez A- mianOW:lcle nasze wojska z miej gosłowiańskim dokument zaopa. 
stwa Publicznego w Krakowie, lek!a.ndrf Tyszkiewiczowt w ro- scow~ct jugosłorwia.Jiskich tr~ony w inicjały G E E D 
stwierdzają.ee, iż int. Jan Bzu- ku 1933 i ie pracują.e na. terenie :-Dobrovitai 1 Topolov~Si ~wy poezym oficerowie j~g~sło~a~ 
rak, który - ja.k wiadomo - Polski dla. wywiadu niemieckie- zyne. 2•524), po ~a.rcau Jego sryy nafyehmia!>t za.jęli „ba.rdzo 
pozostawał w aałyłych lltosun- go, podporządkowa.n:r był in:ł, a.t:aJców z teryt.oro.u.m ~ckiego. przyjazne stanowisko" 
kach z Dobosz~sltlm, przeb!!- izura.kowi. B·~hv'& "" rejonie Kaim11-k90la.n Po tym spotkaniu monarcho. 

trwa". f ~ wal podc:1a11 okupa.cji w Sied.1- Przewodni„ . ...,..., Re.t...l!.owego a.s~J"ci zuźytk<>wali ter<.,rtorium --,,v" JV Agencja El~ Ellad& po_ jugo·'"'w:I. "'·'-' „,_ cach, skąd zbiegł wra.z z ustt- Są.du Wojskowego odroczył na.· . . in" a,,,, •. ,..,e ........., wzmcicnie. 
pują.cą ar1ni4 niemieclą. W kar- stępnie spraw• do godz. 9·eJ' ra.· daj~ n& ten. temat_ ~upel~iaJą- nb. swych ata.kó.w ze względu . -. ee lllform&eJe z m1a-rodaJnyeh na. to że 0p d i toteee Urzędu Szurak figuruje no dnia 7 lipca kiedy za.biorą m-6deł. Stw' dz& • d .' P rze n e ataki z te 
jako a.gent Gest.a.po. Innym głos rzeeznicy ~ska.rżenia. 1 0 k 11.er ooa, ze g Y rytonum greckiego zostały od 
przyjętym przez S~ dowodem brG'""'-• ~ tyl 0 

· monia.rcho.:fa'seyśei wszezę parte :Przez Annie Demokrat:;rc; 
- ·- 4lt u.taircie - ~'k:a dem<ikra,., n; · 

' \ 
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Robotnicy lodzi . żegnają tow. Georgi Dymitrowa 
~ - Na n1arąlne.§ie 

O wyspie Robinsona Kruzoe 
Zebrania żałobne w łódzkich zakładach pracy 

dały wyraz uczuciom głębokiego żalu 
w abliczu zgo~u Niezłomnego Boiownika 

o sprawy "°lnołci i 1prawiedliwołcl 
1połecznei 

Wczora.j podobuio, ja.li; w 
dniu 6-ym lipca br„ odbywa.. 
łr BiQ w wielu za.kładach 
pracy w na.szym miekie ze
brania. żałobne, Ja.ko wyra.z 
głQbokiego talu robotntk6w 
Łodzi po śmierci tow. Georgi 
Dymitrowa. 

Przema.wtaJ,cy m. zebra.
niach przedsta.wiciele Pr.rtii 
i robotJUcy !n.bryk łódzkich, 
wszyst!d"e załogi w J>Odlt-

--ty_c_h _!!ZOlucja.ch wyratają 

W PZPB Nr 7 
W poważnym naMroju zebrało 

eię około 600 osób w l'/, l'B Nr 
'f. Zebranie otworzył sekretarz 
podstawowej organizacji partyj
nej, tow, Teodorczyk.. W przy
tlaeza.jąeej ciszy padają słowa 

do zebranych - tow. Skupiń· 
ekiego, II-go !ekreta.rza Dzi~l
nicy Górnej - o tyciu i walce 
Wielkiego Bojownika o Soej.i
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani uczcili pamię6 Wiel
ki4go Wodza Narodu Bułgarskie
go, ucznia Lenina i Stalina, jed· 
vominutowę. ciszą. 

Na zakotczenie odczytano de. 
peszę kondolency,jnę. do Narodu 
Bułgarskiego, którą wszy~cy ro
botnicy podpisali. 

Korespondent fa.bryemy 
„Głosu•• 

ZPO im. Próchnika 
W zakładach PrzemyBłu Odzie 

towego im. <Ira Próchnika odby· 
ło eię w eali produkcyjnej żalob· 
ne zebranie ku czci zmarłego ge· 
neralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i premid· 
ra Bulga.nkiej "Republiki Ludo· 
w&j, tow. Dymitrowa. 

Na ma.sówce zebrała si, cala 
załoga fabryczna i wysłucha.la 
Iłów tow. Jana Ja.eiaka, który 
opowiedział nam o łyeiu i wa.lee 
tow. Dymitrowa. 

Po uczczeniu pamięci zmarłe· 
f.O minutą. ciszy, zebrani robot· 
nicy przesłnli depeazę kondolen· 
eyjnlł do bratniego narodu buł· 
gankicgo, w której ł'łe7.ą si„ s 

sw6J głęboki tal s powodu 
Amierct tow. Dymitrowa 1 
straty, jaklł poniósł w Zma.r
łym międzynarodowy prole
tariat, 

Dnia. S-go bm. odbyły llit 
sebra.nia blobne mifd.zy in
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w Cen. 
tra.lnym Za.rądńe Przemy
słu Skórza.nego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym 04rodku 
Nr 1. 

nim w b.łobie po •mtercl Nie
ugiętego Bojownika o wolno66 i 
eoc j al i:im. 

Korespondent fabryczn7 
„Głosu• • 

W PZPB Hr 9 
Z powodu zgonu wybitnego 

działacza międzynarodowego ru· 
chu robotniczego, przewodniczą

cego Rady Ministrów Bułgar· 

skiej Republiki Ludowo · Demo· 
kratycznej, sekretarza Bułg:tr· 

skiej Partii K'omuniBtycznej, od· 
było 1ię dnia e lipca. br. o godz. 
13-ej zebranie załogi robotniczej 
PZPB Nr 9. Pracownicy w po· 
wadze wyełuehali przemówienia. 
~-go sekretarza PZPR Dzielnicy 
„śródmi~cie-Prawa' ', tow. Gła· 
źewskiego, który omówił dzilllal· 
no66 zmarłego, jego wa.lkv o po
prawv bytu ma.1 pracujfłcych o· 
raz zaMu&i połoione w walce o 
socjalizm. 

Michalak 16•1' 
~ndent fabl'J'CSD7 

a PZPB Nr 9 

W ZZPG-wytw6rnia 
Nr 5 

W dniu 6 lipca odbyto sit ze. 
bra.nie załogi fa.bryczuej ZZPG 
Wytwórni Nr. 15 po'więeone pa
mięci zmarłego Bojownika mię
dzynarodowego proletariatu, .G~· 
orgi Dymitrowa. Po wysłuchaniu 
referatu zebrani uczcili pamięt 
zmarłego bohatera jednominuto· 
wym milczeniem oraz przyjęli 
następując, rezolucję. 

„Robotni.cy i pracownicy ZZPO 
Nr 5 w Lodzi łtc7.fł 1ię w Wo-

bie s bratnim narodem bułgar· 
skim po śmierei bohaterskiego 
przywódcy mit;dzynarodowego 
proletariatu, wiernego ucznia J 6· 
zefa Stalina, nieugiętego bojow· 
nika o pokój i socjalizm, tbw. 
Georgi Dymitrowa.. 

Polska klasa robotnicza, wy· 
rażają.e swój głęboki żal przesy· 
ła wyra.zy gorfłcego współczucia 
bulga.rskiej kluie robotniczej, 
która. budujl}C socj!\li~ycr;n'ł Buł 
guię, rt>alizuje drieło życia nie· 
odżałowanego towa.rzyszn. Dymi
troW'tl.". 

Pod rezolucjfł zebra.no podpisy 
pTacowników. 

Korespondent fabryczny 
Michalak Maria 

PZPB Nr 16 

Orczykowski - przed.sta.wiciel 
Di.i.elniey Widzew. Licznie ze· 
brani robotnicy uczcili pamit~ 
wielkiego rewolucjonisty powstn.· 
niem z miejsc i chwili) ciszy. 

Dyrekcja Przemysłu 
Wełnianego 

W Dyrekcji Przemysłu Wełnia 
nego odbyła si' akademia ta.Job· 
na, poświęcona pamięci nnarte· 
go bojownika o wy!wolenie mię
dzyna.rodowego proleta.riatu, szer 
mierz& w wa.lee o eoejalizm -
tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wysłuchali w głębokim mil· 
czeniu krótkiego referatu, oma.· 
wia.jąccgo tycie i wa.Ikt tow. Dy· 
mitrowa, poczem uczcili Jego 

W dniu 6 lipca o godz 13,30 pami'd jednominutowym milcze
w st-Ołówce PZPB Nr 16 odbyła nil.'m. Na.stfpnle .,,. depeszy kon· 
sif akademia k11 czei zmarłego dolencyjnej da.li wyraz głębokie· 
syna proletariatu bułgarskiego, go smutku, w którym łl}cą. 1ię 
Georgi Dymitrowa.. z na.rodem bułgarskim i ruchem 

O tyciu, prncy i walc& tow. robotniczym całego łwiata. 
Dymitrowa szeroko mówił tow. Korespondent „Głosu". 

WY11cpka Jua.n FerDM1dfle5 Jeży na połuclniowym Pa.. 
eyfiku, u wybrzeży Chile. Za.mi01<zkane. jest pruz trzywtu 
u.ledwie luur.L Jo.a.n F&rn&ndez ..• lad.nie s i ę nn.zywa.. Po
si.a.da gOfłCY kldm&t i prubujną mlin1Mś~. RoślinmoM, 
którą. ta.k świetnie zna.my z opi.su. ZMmyf„. Skl}ltf. :: 

Ba.rdzo prom: Właśnie n.a. wyspie Ju.a.n Fe.r~ndez o
sia.dl w ińedemnaetym wieku rozbitek, maryne..1"11 a.ngielski 
A.lebul&r Se.lkirk. On to wła.łnńe !'ltał lit "ł:rnnym Robin. 
eonem Kru7-061 którego<> przygody natchnęły Damiele. de 
.Foe do J1414>iea:n.ia puj<>nują.eej, spęd1!1.ją.oej nam w dzie_ 
c:Uwych le.ta.eh sen s powiek, opowie.§t. 

Dzi~ 'l'fYWP6 te. wzbudziła r:n6w mnt&re901'Uld~ & 'li& 
~ 11i&których n&pełnil.a trwion. 

Posłuchajmy, co o niej pit.tze em~y ;,,Dderuiik 
Pol11ki" w 14S numerr.e. Szum.ny tytuł ,.Komudsm m WT 
apie Robil!M>nA .Krvzoe" i„: 

„Na wysepce Jue.n. Fe.rlllilOOez wybuchł bVlllł p~~w 
pno;ed.itawici&J.owi ~11. t"hilij9k1~ W)"llh.M ta:in koJllll~Ję, 
która ma .twi.erdlli~, My prawdł jest, te ludnoM po<lbu.
rza mi.ej.se-Owy n&uczyciel .ympa.tylt komunizmu". 

Bum.t trzymi m.ienkd~w 111fl.ldkiej "'Y!ll1'• J'TTA'
e.iw uaiieke.ją.eym ich ehilij11kim e.dmi.n~trll.torom, to )eez
Me ni& kmnu.nizm. To tylko cora.z powszeeh.mej.sz& 1111. ea.. 
łym •wiee:łe potrzeba ttzueanńe. j&nma i }n'O!'towa.nia k1ir_ 
ku. Potrzeba, dociemję.c.a. już na.wet na. dalekt 1'1"J'9Pę 
l'ię ta.M.ke.. 

Oga.rnięoł. sd plll!ą bojowu.iq b.pit&illmmu ,,,.,.,Ujt 
t.ł k-0mi11ję po to, by 11hrierdcl~, e.zy :n.11.ueveiel 11 J''D8111 
Fema.nd~z juł eoł wie i eo.A rozumie. 

Dluqie ręce na coraz krótszą _n1etę 
• Swiatowe macki .amerykańskiego wywiadu 
w lutym br., centrala wywia

du ameryka:dslrlego, biorfłtl pod 
uwagę liczne niepowodzenta 
•wych agentów w kra.ja.eh Euro
py Wschodniej, opracowała dla 
swej sieci wywiadowczej nowe 
instrukcje, zaleeajtce „reorga.m· 
zn.eję'' metod i systemów szpie· 
gowskieh. Instrukeje te na.kar;u
j'ł: 1) zerwa~ bliższe kontakty 
1 rea.keyjnymi elementami w kra 
ja.eh Europy Wschodniej, s tymi 
mianowicie, które ait akompro
mitowaly definitywni• działał· 
no•eiił antypatstwowt; li) na.le
t.y jak najbardziej r.a.konspiro
wad działalnoś6 o6rodk6w ame
rykd!kiego wywiadu w partia.eh 

prawicowych i organizacjach ko
łeielnyeh (I) i r:orga.nizowa6 no· 
wą sie6 up:egowską, uwzględnia.. 
j'łe błędy i doświa.dczenia. prze
s7lo6ci; 8) przy wyborze agen· 
tów nRleży zwrócić uwagę na 
funkcjonariuszów patstwowych: 
oficerów, którzy pozosta.wa.li daw 
niej w ełutbie rz'łdów reakcyJ· 
nyeh., a dzisiaj nie st niczym 
~kompromitowa.ni; 4) konieczne 
je.st., by organiza.cje szpiegow· 
akie, dziah.jące w krajach Euro
py Wschodniej, r:a.cidniły kon· 
takty 1 dyploma.tycznymi przed· 
atawieiela.mi kra.j6w zachodnio
europejskich. 

Procesy l!fłd Me, odbywaj-.ce 

Rezultat słusznef poli92kt ZSRR / 

1!ę w Polsce, Czechosłowacji, Ru 
munii i innych kraja.eh demokr&· 
eji ludowej, udowa.dniają., że 
trd6 powyższych instrukcji ja.:it 
ściśle realizowana w praktyce. 
Le~r; zainteresowania. amerykafl
skiej cen frali szpiegowskiej nie 
ograniezajt 1ię byna.jmniej do 
terenów w1ehodnio·europejskieh. 
Te za.interesowania, połączone z 
odpowicdnit „robotą", lifga.Jł 
do wszystkich zakątków globtL 
Oto pe.rę wymownych przykła· 
dów s oetatnich tygodni1 

W &wecjt l Finlandii zjawiły 
sil) po wojnie lieme mi1je rel1· 
głjne ameryka.Mki~ aekty mor
mon6w. Powołane władze wkrót-

ce u.uwl\ż-yły, łe mormoni inte
resują sit nie tyle ap:rawa.mi zba· 
wienia du.ez mieszk.a.tc6w Szwe· 
cji i Finlandii, ile - obiektami 
wojskowymi, umocnieniami i for
tyfikacjami, dyslokacją oddzia.. 
łów l'łojskowych itp. Gdy przy· 
stępiono do bliższego zba.dania 
dzia.lalno•ci tych misji „r&ligij
nyeh'' i 1kladu ich cz.łonków, o
kazało się, te „misjonarze" st 
w poaia.daniu bogatej kolekcji 
zdję~ fotogra.:tieznych taki.eh te· 
renów i obiektów, lrt6rych foto· 
gra.:towa.6 nie wolno i te maczn& 
ezę66 „miFjonarzy'' - to ofice· 
rowie lotnietW& a.merykatskiego, 
zaprawieni w llłnżbie wywi11dow· 
ezej. 

Rząd Atgamatanu postanowił 

Zastępcy gubernatorów wojskowych w . Berlinie 
przystęp u!ą do. wykonania postanowień Parys ki ej Rady Ministrów 

.r:e:rwa.6 umowt • a.meryka:Askt 
firm\ budowlant „Morrison Nad 
1ea Co'', poniowd przekonał si~ 
- na podat11.wie licznych doku· 
ment6w - 61 amerykańscy ,,fa.· 
t1howey' 1 f intynierowie połwit: 
ca.li daleko więcej uwa.gi i er.a.su 
fotogra.fowaniu ważnych pod 
wzgl~dem atrategicuym terenów 
oraz wywiadowi gospoda.rczemu, 
nii pracom budowlanym, do k t6· 

BERLIN. {PAP) - IS lipca odbyto ai'I! ,.. Berl1n.1AI drugie 
posiedunie z.astfl>c6w guberna.to.rów wo,Js.kOWych czterech mo
ca.rstw w Niemczeeh, na którym omawiano procedur~ Z1fiłlla 
nt 11 wykona.niem posta.now1el1 Rady MlnistTów Spraw Zagn... 
niemych w sprawie Niemiec, uchwa.J.onych na. sesji pa.ryskiej 
20 e&erwca br. 

Obra.dom pneW'Od11.lM71 gem.e 
ra.l Bry'f (Francji.). Obecni by 
li: ganemł-ma.jor Hayw (USA), 
gen6l'al liejtm. Dra~n {7.SRR), 

o1'z doradcy polit;rcznl. rych byli manga.tow.ni. 

Georgi DyJDitro-w ~ ·wzorent 
Za.<rtępcy gu~w wo]- Na przeciwległym kra.Acu Aiji, 

!Ok.owych poet.tuoowili nie.rwł.oez ehiłiskie władze ludowe wylrryły 
nie 1:woład poeieodunie e.zterech w Mandiurii rozga.łęzion'ł 11ied 
komew.do.nłów m. Berlina., ~- szpiegostwa. amerykatskJego, któ 
lem wykona.n.la postanOWied, za. rej głównym o§rodkiem był kon-dla juqo!ilaH'iań§.kic·h patriotów sulat USA w Mukdcnie ornz tzw, 
wartych w pllllkeie S p&rysk:ie- grupa ł'łC!:nikowa armil a.mery· 

Georgi Dymitrow był wypró- Po 01do1:TA1ni• rezoluejł. Biura 
bowa.nym przyjacielem narodów lnform&<'yjnego, Dymitrow i 
Jugosławii. Robotnicy jugosło- bułgarska partia robotnic~ s 
wi.M.sey znali dobrze tow. Dymi· eałt aiłt wy•ttpi!! przeeiwko 
trowa jc~zcze z czasów, gdy pro- kiorownictwu KPJ, potępiaj~e 
wadził nieugięt'ł walkę z azowi- jego zdradt intere11ów kluy ro
nista.mi wielkobułgarskimi i wiel botniezej i obozu pokoju, jeg1> 
koeerbskimi. O tym, jak komu· odstępstwa od zaead internacjo· 
niAci j11g0Rłowig.f1scy kochali i aalizmu i nacjonali~tyczne za· 
cenili Dymitrowa, niech świa.d· biegi do n.l!tanowienia jugosll>
czy następujący fakt: W ok.re- wiatskiej hegemonii na Bałka· 
sie, kir!dy w Jugosławii szalał nach. Klika. titowska zao1trzy
terror przeciw komunistom, ła do niezwykłych rozmiarów 
ezczególnie ailnie daj'łey eiv od· &Wł walkę s Bułgari' - a ru
rzud na. uniwersytecie belgra.dz· chem robotniczym vr Bułg-ańi 
kim, grupa studentów wyjechał& i z tow. Dymitrowem. 
do Sofii, by odwiedrid dom I ro· Prop11ganda. titowska podj~ts 
dzint Dymitrowa. nieełycha.nie ostrt kampanię o 

Z podr•~źy tej wrócili oni pod· szczeretw prueiwko Bułgarii i 
nifsieni na duchu, zwłaszeza. po wysunęła pod jej adl'e!lem 1ze· 
ar.otk!i.niu z matk" Dymitrowa., reg roszczeA ~rialnycil. 
która opowiadała im o 1wo1.m TroeldJci titowwe7 wprO"Wadzili 
bohateTskim synie i o jego wa.lee. w tycie polit:fkt -aeisku mniej-

Kiedy Dymitrow puybył "' -11zo6el nari>dowych, a toa l treśd 
listopadzie 1947 roku do Jugo· ich oświadczet pod adreeem Buł 
eławii dla podpiu.ti& umowy o garii nie rółnił 1it od ońriad· 
[1rr.yjdni i pomocy wza.jemnej, czet kapitali1tyc1:nych wła.dc6'111' 
J•a.ro<iy JlUU urzl!dzily mu nie· przedwojennej Jugoalawii. Ze 
P.w'{kle Sfz deczne i • gor'łce przy ~zezeg6lnę. 1iłą. a takowa.li troc· 
jęcie. kiści titowscy bułgareld front 
Juł w6wczu Tito l jego oto- narodowy. Wielokrotnie, zwła.· 

ezenie rozpoczęli za.maekowan'ł szcza na proe1M1aeh w Nisr;u i 
kampanię przeciw Dymitrowowi, Skopleje usiłowali oni „do
l!tarając się poderwad jego auto· wieś~", te bułgarski Front N11.· 
rytet i popularnoś6 i pomniej· rodowy• broni przest~pe6w wo· 
azy6 Jego zasługi dla ruchu ro· jennyeh. 
botniczego. Nie była to tylko Trocki,ei titcnncy usiłowali 
kampania przeciwko Dymitro· rozbi6 jednoś~ bułgarskiej par· 
wowi. Rył to dalszy ciąg kam· tii robotniczej, zd z bułgar· 
paaii antyhułgarskiej, którą. Ti- skich zdrajców i renegatów, któ 
to prowadził jeszcze w r. 19.U, rzy uciekali przed Są.dem Ludo· 
kiedy to domagał ~i ę dla siehie wym, otworzyli grupę ezpiegow
atanowiska naczelnego wodi a. ~ką, działającą pneciwko Ludo
armii bułgarskieJ i porlporzęd· W'ej Bułgarii. 
kowania sobie wszvstkir.h wn.jsk Całn ta kampania. zmierzała 
bułgarskich. do wzbudzenia. nastrojów ezo-

winistycznyeh l do nerzenia 
włród maa jugoslowiaukieh nie· 
nawiści do na.rodu bułgarskiego. 
Była ona wynikiem l jednym 
r; przejawów przej6cia trocki· 
1t6w jugosłowiałi~li:ich na .t:ront 
imperializmu. 

1de=s lkddeeldm i • .tfa,jami 4• iO komunikatu Rlld.y Wnlstrow lcatskiej. U 1.re~ztowanyeh a.gen· 
mokruji ludowej, wid.sieli teł Bpr&w Za.ifanh;Z~h l przewi. t6w zna.l~ono l!ze66 radiostacji 
w Dymitrowie mp bli11dego, dUJłQCh "rospa.trzeme 'WSJ>Ól· n1ldawczych ,,ma.de in UBA", 1' 
drjoii~~-prsyja.eliel& i ~elga nych problemów, ~eh egzemplarzy tajnych nyfrów &· 
so U!!Eill.Ll!.& w ,,., ee • "~l"' n'ł meryka.tekich, mapy wojskowe, 
sprawf. · a1t do &dm.inlstracJi czterech 10 11ztab dot& itd. Jeden z ares~ 

Georgi Dymitr(•"• płomtH.llJ 
bojownik międzyua.rodowej jed
ności klasy robotniczej l obozu 
pokoju, r:wa.lczal 1 cał'ł ńłt tt 
r.dndzieckt politykf Tita - w 
imit przyjaźni na.rodu bułga.r· 
s.kiego i jugosłowiatl.skiego i w 
interesach narod6w .Tugoeławii. 

Patrleel ~deq pro· soktOrfw Berlina., celem mor -townnych jeat Japo:ticzyldem. 
wadzt uporezywt walkt • 1i· ma.lir~ w m1a.rt motnoACi Podane tu przykłady (a motna 
towaldm re!imem zdrady, o po· Qi:ia W tym mi~cie.H by ich przytoczy6 snaeznie wię· 
wrót Jugosławii do mitdr;yna· PO'Illl.dto utworzono t!!pecjalny cej) dowodził, te centrn.la .llll:pie
rodowe~o obor;a. pokoju i poetę· c;i;tecroist.ronny komitet aksper. gowstw1. amerykdsk.iego orll.ll 
pu, na czele kt6rego stoi ZSRR. t6w, kt&emu ·poleoono przed- j~j plae6w1d loka.lne po5ługu.i'ł 

Wzorem w tej walce jest dla . 'lf najrozma.itnymi Bp090bami, 
DU, dla ealego na.rodu jugosło· ata:meni• -1-A, m&Jtcyeh na. maskami l przebraniami Wdród 
wi.&tiskieiro - 'wietlana posta6 celu wykona.nie innych poSta.. pra.cowniltów ameryka.11sldego 
Georgi' Dymitrowr., wiernego nowie:d, n.wtrtych w komuni. wywiadu, ZMC>bnt"go ..,, złoto l 
ucznia. Lenina i BtalinL ka.cie paryakjm Rady MlnistrOw dola.ry, mołn11. znalet 6 hitlero...,.. 

Komuni~ci jugolA:owiałiscy, 
wierni · zasadom ma.rksizmu-leni· 
nizrnu, wierr.i idei Wllpółpracy 
T1arod6w Jugo~ławii ze ZwifłZ. ltADOMIR SARANOVIO. j Spraw Zl\łmlnlamych. skiego generała Guderiana i r6t

n.ych ma.jorów KodoW11ltlch r; ar

otwarty Wa//ace'a do senatu 

Krach go~podarcz-y USA 
będzie następstwem paktu atlantyckiego 

WASZ'YNGTON (PAP) - Wa.llMe wlikuał, t.e oiywńe_ u.u.ow&nie &btoJe:6 własn:ych i 
W przededniu rozpoczęcia. nie współpre.cy gospoda.rez&j p&l\.stw - uczestuik6w paktu. 

przez .enat USA debaty na.d pa. międx;y W!!Chod~ i za.chodem WaJJ.ue etwderdzdl, te tirod· 
kte::i atlantyckim, Henry Wal. jest jedynł drog!ł wyprowadze-~ dol.uowe E=opy Za.eh.od. 
la.ce wyst.ollOwal do wszyl'ltkfoh nla. Ameryki s impasu gospo. niej q wyniluiem blokady eko
członków senatu list otwarty, darczego i drogi tej nie na.lefy nomic.z.uej, nełoronej n.a. wymia 

Wallace ze4dał pooownego za.mykat · prZez raty!ikacjQ pak nł h Mldlowt pomięd!zy wscho_ 
iba.dn.mia kierunku 11.~&ry~ń: tn atlantyckiego. dem i ra.eho<lem. Pakt atlantyc 
&kiej polityki zagramezneJ i W dalszym cię.gu swego listu Id Zmierza nie tylko dQ utrwa 
stwi&rdwił, że jeśli „do barier otwartego, Wallace wyraził m. lenia. bloka.cly ek onomicznej, 
ekonomicznych dojdą jeszcze in. wą.t-pliwość, ezy Stany Zje- lecz i do wzmocnienia. jej przez 
bariery wojskowe i polityczne" d'lloczone zdołają udźwigną,ć clę blrykadę wojskową.. 
- to tmdncści gospodarcze Sta żar finansowania paktu atla.n. Kntcząc Rwój list otwart;v. 
nów Zjednoczomych będą się na tyckiego. Pakt atlantycki gro· "l'l"kR•utł Walla.<'e na osiągnięcia 
dal zwiększały · I w ciągu naj. z1 - ziłaniPm WallRce 'a K<"nfe rf'ne~i PRry1<kiej , .jako do 
bliżsZego półrocza. liczba bezro· krachem gospodarczym USA, w { d, że istnieje pełna możll. 
botnych powiększy się o dalszy skoro zniew::ilone one będą do wość porozumt1ni..a. ze Zwią. 
milion lub wiecej osób. millardOWYch wvnatków na. fL „.Jdam Ra.rl2.i llt'Jrltn-

,,,. 
' Ił 

mii „bderea, b. geeta.powc6w l 
.T&po:d.or;ykt. • Mukd.nu, inłynie
r6"1'!' -,,taeh6we6w'', budująe;rt1ll 
BZOllY i koleje w A fpniłlta.nie I 
„pobołnyeh" moT7Uonów a kra
jów akandynnwskich. 

Wywiad amerykll.ts]d ma ni9" 
qtpliwie bardzo długie ręce l 
obfite Arodki do dy1tpozycji. Lec11 
- w miRrę w~ostu pomysłowo
ści i energii ober-wywia.dowców 
z wa~zyngtonu, rwi.ęk'za. się teł 
czujność i do8wi1tdci:enie ~:rch, 
kt.6rych amerykBJ!.scy ,.sne.da.ll
ści" chcieliby opiat~ 6 swymi 
zdradzieckimi mackami. Dlatego 
wirc jesteśmy pewni, te cho6 
wywiad amerykat ski ma ręce 
długi e, wyniki jego działalnnś 3i 
micrzy6 ttię będą coraz krótsz;~ 
miarą. i nie usprawiedliwią. na· 
kładu ko~ztów, i nwestowanych 
w międ znlarodowe szpiegowskie 
przdsięwzięcia„. B. D. 

--o-
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Gdq Dq ... ltrow qron1iil hitlerows•ą n1aliJę 

I Kartka z . dziejów Procesu Lipskiego I 
,„Faust•• i ,,Mefistofel es•t1' 

pożaru Reichstagu 
Podczas głośnego pro cesu lipskiego 8 paźd%.iernika 

Hl33 r. Dymitrowa usunięto z saU, ponieważ wskazał na 
niedopuszczalne metody do chodzenia pierwiastkowego i 
wykazał. że urzędnicy policji i organa śledcze podają , 
fałszywe dane. 11 paźd:z:ier nika Dymitrowa po raz drugi i 
usunięto z salt posiedzeń. Wówczas Dymitrow napisał 

, I zamieszczony poniżej list, w którym protestował przeciw-
:. , ko sprzecznemu z: prawem postępowaniu sądu. 

teraz z nieprzyjemnościami, bę propagandą. Tymbardziej, że 
, tlącymi. skutkiem ich nieos- najlepsza propaganda na rzecz 
trożności. Sami sobie piwa na- komunizmu została już prze
ważyli .niech je teraz wypi- prowadzona, i to nie przeze 
ją. Czy będzie im smakowało, mnie, lecz przez sam faskt os- ' 
czy nie - to już nie moja spra karżenia niewinnych o podpa-

,,Snop ciemnoty'' 
Dziwnych, wprowadzających w blqd pseu.donimów używają nie

którzy klerykalni publicyści. Ot, we:imy np. „jasa" z „Tygodni
ka Powszechnego": pseudonim s1;gemje, śe właściciel, niby „~·. 
ma coś wspólnego, je tak powiem, li jasnością, a tu figa :i: -

kiem: facet zaciemnia, jak tylko może. 
P. „jw" np. nie spod.obal sif artY'kul Ireny Knynickiej 

„Snop $ipiatla" (drukowany w „Odrodzenin"), ponieu:aż autor· 
' ka napiętnowała „politykę" sanacji w sprawie czeskiej w r. 

1938. P. „jas" je~ rem1t przeciwny: owszem - powiada -
polityka polska w sprawie ~eskiej była zł,a, ale nie T!a$_l:e 

błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1938 srało. Za 111<1ło 
twierdzi - i1noc:r.yTiśmy. 

DymU.row w rna;s r . .1.11"Zeu vro- ~~d;~pełnie mnie to nie ob- le;~~z~;ic~~~ag:~!~~::e~f:,ez 5;~~ 
eesem Sądzę, że przed Sądem Rze- rządzony przez dr. Parrisiusa. 

Dymitraw przemawia w 
sie procesu 

ęza- ł 

I dawaj tłllmaezyć, „nieprawdą jest" jakoby grzechy Pol51d 
sanacyjnej :r:awai.yly w niemni.ejszej mierze na sukceS<'.ch Hi
tlera, jak stanou.-isko ÓWCZe$nych „monachijczyków" anglosaa
kich. 

Beri1n. 12 października 1933 r. szy s.toję Jako o~ka7żony .w Przysługuje mi naturalnie 
Do Pana Prezesa ry Izby Kar spra:wie .P0 htyczneJ, me zaś Ja- prawo bronienia się, do brania 
nej Sądu Rzeszy, d-ra Bun- ~o ~łni~n: w _koszarach, al~o czynnego udziału w procesie 
gera. JUO Jeniec _woienny w obozie zarówno w charakterze oskar-

k.oncentracy3nym. żonego jak i obrońcy samego 
Po odrzuceniu przez Sąd Rze Jestem mocno przekonany, siebie. Rzecz jasna, żadne usu-

ttY wszystkich 8-miu wybra- że w tym procesie van der Lu- wanie z posiedzeń i wizji lokal 
nych i zaprosz~ych przeze bbe jest, że tak powiem, tyl- nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
lnnie obrońców, nie pOZO!ltało ko Faustem pożaru Reichsta- mnie pod tym względem prze
mi nic innego, jak bronić się gu - za jego plecami stał nie- straszyć. To usuwanie mnie 
samemu, tak jak mogę i potra- wątpliwie Mefistofeles po:i:aru właśnie z najważniejszych po
fię. Ta okoliczność zmusiła Reichstagu. I oto nędzny ,Faust' siedzeń, i wizji lokalnych, któ
mnie do występowania wobec stoi przed kratkami, podczas re już samo przez się jest jaw
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- gdy „Mefistofeles'' znikł. nym pozbawieniem mnie same
rakterze, po pierwsze, w cha- Jako przygodnie i niewinnie go prawa do obrony, wykaże 
rakterze oskarżonego Dymitro oskarżony, a przede wszystkim jedynie całemu światu, że moi 
wa i po drugie - obrońcy os- jako komunista i członek Mię-
karżonego Dymitrowa. dzynarodówki Komunistycznej, 

Przyznaję, że jako oskarżo- jestem w najwyższym stopniu Adam 
ny i jako obrońca samego sie- zainteresowany, by sprawa o 

oskarżyciele sami nie 1ą pew
ni sprawy, a wielu ludziom 
bezkrytycznym otworzy oczy, 
dając nowy pokarm propagan
dzie komunistycznej. 

Jeżell tak nieznośne obcho
dzenie się ze mną trwać bę
dzie nadal, wówczas - zazna
czam to otwarcie - będę mu
siał zastanowić się, czy wogóle 
ma sens moja dalsza obecność 
na rozprawie Sądu Rzeszy, nie
zi!.leźn!e od tego, jakie to za 
sobą pociągnie skvtki. 

Z powa'ianiem. 
G. DYMITROW 

:R L PZPR do spraw ekonsmiczny.;-h 

„Goering i Ribbentrop - o:i:na1mia autorytatywnie P· „}tJ" 
- dobrze wietl:rieli, kto im w 19.~8 r. naprawdę pom6gl. Czas, 
aby dowiedziała się o tym i p. Krzynicka". 

Nie prawda. P. Krzynicka już wie, a cziu, aby dowiedziała 
się o tym cała redakcja „Tygodnika Pows:i:echnego". Nawet n~ 
od Goerin.ga i Ribbentropa: wystarczy proces Dobouyii.skie~lft>. 

leżeli p. ,.jas" „nie ma cza.m", aby słuchać rozprawy przeciUI 
w-w szpiclowi hitlerowskieao lub „nie chce" mu się o nil'j cz)" 
tać w prasie codzienne.i, niechże się bodaj zapyta swego kolegi 
redakcyjnego, ~. Piwowarczyka. Siłę informacji czcigodny 6w 
~iądz, laureat nagrody publicystycznej epislropatu, rri.ewqtpli,. 
wie posiada na temat krętych ścieżek endecko-sanacyjnych, U!fo· 

dqcych IW hcrniebny gościniec hitleryi1mu. 
E. Tam. 

d i i'&Mii"ilł:SWWW 

bie jestem dla moich oskarży- podpalenie Reichstagu została Sekretaz 
cieli i ich mocodawców przy-1 wszechstronnie i aż do gruntu 
kry i niepożądany. Ale nic na wyświetlona i aby jednocześ-
to nie poradzę. Organa oskar- nie ,,Mefistofeles", który znikł, 
żenia, które nierozważnie po- został wyciągnięty na światło 
sądziły mnie, człowieka nie- dzienne. 

Należy upłynnić zamroione kapitały 
winnego na ławie oskarżonych Moje pytania na procesie, 
przed Sądem Rzeszy jako er- zmierzają właśnie do tego i do 
satz - podpalacza Reichsta- niczego więcej. Nie mam potrze 
gu muszą również pogodzić się bv zajmować się wobec Sądu 

Społeczna Kontrola remanentów zakładowych 

Goerlng sldll.da „zemanla" 

Na froncie wałki o jakość 

N admierne remanenty w 
przedsiębiorstw:e nie są 

pożądane z uwagi no. za.mr<:>że_ 

I 
nie środków obrotowych, ~t11ją. 
się jednak szkodliwe, jeśli do
ty<>,zą. artykułów deficytowych, 

I któryrh hrak hn.muje lub zgtła 
uniemożliwia. produkcję. 

Sprawa upłynnieni& nadmiar 
nych remanentów n:ie je~t 

nowe.. Ailministra.cja prowadz;i 
ją. od dłuższego cZll911 i os'ąg. 
neła nawet powa.żne reZ'll ltaty. 
CZPWł. w 1948 r. zdofai Uflłyn 

zapas te.gu artykułu l<ta.rczy za 
tero na 63 mies:~ce tj. 12 lat. 
.T es7,cze gorzej przedst.a.wia. &ię 
E-pra.wa. wybitnie deficytowego 
artykułu, jnkim są żarówki. Te 
~(lme zakłady i><>s:::1.d11jąe na 
~kladziti 15.'.!00 9z.fuk żar61\ ~k, 
pne.z 5 miesięcy zużyły 1.150 
i;ztuk. Posta.da.ny za,pa.s sta.rczy 
im zatem na. 66 miesięcy, tj. 
n:i. 12 i pół roku. Tymczasem, 
jak, wiadomo, dopusZczalny za
pas dla. cych a.rtylwłów wyno. 
si 8 tygodni. 

ni~ z:b.ędne rema.nenty na. kwo. p odol:>ne :r.ja.wi&k.a. gromac:V'.e. 
~ przesz.Io 500 mi!iOIJlów zło- ni& nad.miernych za.pasów 
tyd1. Ale mimo tyeh o.qiąg-nięć, i nie podawanie ich do upłyn· 
w poiozeoo.gólnyeh zakładach nienia obserwujemy w d?.i!Xlzi_ 
znajdują. io.ię za.pasy artykułów nie materiałów budowlanych, 
pom<>eniczych, które zn..'l.<!znie Podc.zas, gdy tak ostro wyst~pu 

! prwkrac·zstją u!Jt!\Jone nonrui.ty_ ~ brak żelaZlll. Z1broojeniowego 
wy zuiycia. PZPW nr 4 posia., ' 
d 

· · 445 ,_ kl · kó cegły, we,pna cementu, w po· 
a.Ją. np. ...g. 0JU s rza- . . . 

nego. Pooieważ w eiągu {i mie- szczegó!rnyeh Zlllk!adach: 1 1nsty 
~~y z.użyto 32 kg. posi1ailM1y tuejaeh leżę. częsro be.z o<lpo_ 

To"\V. Gabrysiak z PZPB Nr 8 
brakoróbstwem walczy z • • sum1enn1e 

Mogło by się wydawae, że pra.- na, a nieraz krzyczy nawet. Zyć I unikać hlęd6w, po ojcowsku wy·'. 
ca brakarza. nie me. żadnego nam nie daje, tylko wciąż: jaśnia, jal:ą. szkodę przynosi ta 1 ...,„ .. 
'll'pływu na jakoś~ t.owaru," wy- Sknd ten zryw~ - dlaczego nici hryce i państwu taka nieuważnł;I 1 ~; 

!J T • "I 

twarzanego w danej fabryce. Ot, pilnujesz krosna 7 - pewnie plot· praca. Słychać potem nieraz 1 , 

stoi sobie taki jegomośe przy ta- kowałeś z koleża~ką., jeśl.i prze· pl.aez za_wst!dzonej. tkaczki i go I 
blicy brakarsk,iej, przeglą.da ma- puściłeś takie gniazdo! Trzeba rą.ce ob1etmce poprawy. Częst•1 
teria.l i kolorowymi nitkami za· było wezwać majstra, żeby po· „idzie do tablicy'' również ., 
zniw~ rodzaj błędu. :Mechaniez- pre.wił krosno, nie byłoby tych majster tkacki. I on muili f 
ne utjQcie, pozornie oderwane niedobić' t. Usprawiedliwić się, dla.czego I 

od toczą.cych aię uprzednio, ści- Tych kilka zda11., wypow.iedzie.- nie na.prawił krosna i czemu 
1
: 

śle z sobą powią.zanych etapów nych z udanym oburzeniem, po- nic przypilnował pracy podleg!P· 
produkcji. .Tedną,k jeśli ktoś tak za którym kryło się jednak <lllł- go sabie zespołu. Nazwiska win ! · 
myśli, n.iee.h wybierze się sain kowite uznanie dla systemu pra· nych figurują. w grubym zeszy , 
do tej lub innej fabryki włó· cy tow. Gabrysiaka, najlepiej O· de tow. Gabrysiaka. Nic wię<' 
kicnniezej i choć przez godzinę kreśla., jak powinien postępować dziwnego, że dobra tkaczka, kt„, 
obserwuje, jak pracuje d-0bry dabry braknrz - nie tylko re- ra chce określić jakość swej pro 
brakarz. Nie trudno ta.kiego ZDR.- je11trować braki, klasyfikowa~ dukcji, powie zawsze: .,,~igr!: 
!eźć. Pil111y, solidny 'Pracownik towar, lecz zbadać, z czyjej wi· nie jest.em wzywana do tablicy· 
nie może długo pozostać w ukry- ny pomtały błędy i oildziaływać i to jest zupełnie mia1·oclajne " 
ciu. Prędzej czy później kierow- wychowawczo na ich miruowol- zmianie tow. G11.qrysiaka. 
nictwo o<'.eui jego zdolno~ci i do- Df"go czy umyśloego sprawcę. Oto stoi przede mną. męŻl'. i.I 

widniej konserw-a.ej.i oo.le tony 
tych mater:alów. 

Przeprowa<lwn.a ostatnio z i. 
nieja.tywy Komi.tetu l..ód.zkiego 
i Wojewó-Ozk.iego pnB'Z 'Mie~ką 
i Wojewódzką Kom:o;ję Kc·olro 
li Sp-0łe('znej akcja lu<lra<'yJ11<1 
w-rkaz.a.ła. w wkładach im. 
Strzdczyk41. z.npa.siy f.e.]n?.'Q o 
pr:rnkroju 6--22 mm o.k. 8 ton, 
w PZPB nr 3 folaza zl:>rojonio 
wego o preekroju 10-16 mm 
6 ton, dalsze 6 tr'!l żelaza pro_ 
filowego i t.d.. Ogółem n;a tcne. 
o:ie miaste i wojrwódz,twa Ma 
leziono około 3000 ton różnego 
uż,tk.owego i~laiza, prawie 3 
mili0111y szti1k cegieł około 400 
t.on ceme-ntu, pw.a tym wielkie 
ifości drzew18., papy, gmoły I 

wa.pna. Hości te w większości 

wypadków nie były z;głoswne 

do upfyn.nienia i dop<iero wspom 
niamti. kontrola ujawniła ;fe I 

sprawi, że zo!ta.ną. one jak na.j 
szy'boiej przydzielooe n.a. budo
wy. 

Wymien.kme PJIZYkła.dy §wind 
ezą. o tym, że w licznych na,_ 

szych za.kładach znajdują stę 

olbrzymie zapasy wszelkiego ro 
dzaju artykułów, na. których 
~rak cierpią inne zakłady i któ 
rych palącą potrzeb, Odczuwa 
nasza gospoda,rka. 

ptynn.ieniu. Równ<><i<ześnie n.ale.. 
iy zwróe·ić uwagę na ~topie:6. 
wyk<>rzysta·n ia, spo!=ób konser. 
w!IA'ji i przyda tn• ść mG.•zyn, 
7,o„jrh1jąeych Rię w zakl.-i.1lzie. 

Pod..stawowe 1N1 krin!v S'J>Ml• 
wozdawc·ze przygotuje aihn;rni_ 
stracja, ale :t.adaniem Komisji 
bęcl?.ie skontrolowanie, ezy zo. 
!i'lały zbadane wi;2ystkie rt>ma· 
nt-nty. W tej a.kcji du7.ą. YO!~ 
do S!X'łnien:'1 mnjf} Podst...,wowe 
Organizacje Pari;yjne. Winny 
ooe tmergicznie włącz;1''<~ się d,o 
tej akcji. ezuwać nad dotrzy_ 
ma.niem nstalonych t.e:rm;'llów i 
S>fH>sobem pl'zeprowadzania kon. 
troii. Od cznjnośei naszych -OT

gani~ji partyjnych w dużej 

mirrze zaleią. wyniki. 

D oświadCZt>niie uzys.b.ne pT:r;y 
poclPjmowaniu robowi-ą.za:6. 

o przedterminowym wyk<lnaro.iu 
planów produkcyjmych, .z..:.,.bowię. 

zań 09Zc.zędnościowych i poda.no 
wyzeJ przykłady świadczą. o 
tym, ,ja.ką rolę ma do !!pełnie_ 

nie. kontrola iq>ołec= i włq... 

cz~ie do wspól'pracy całej za
łogi. Również i w tej akcji 
wskażą. załogi nieuchwycone 
przez arlmi nistracje remanenty 
i podwyższą. ilość materiałów, 

które będą mogły być przydat. 
new innycli zakł11;dach. Komis~ 

nie mogą się w te.i akcji kie.. 
r<l'WttĆ fałszywie pojętym inte.. 
r~em właS!ll'go za.kłtt.du i wiu· 
ny sum:enn.ie prreanaliznwfl.6 
ma.teńały, do&tarcz<me przez a.d 
mi'll:i&tir~ję. 

W ostl!!Dieh dn•ia.eh ukaizały 
się instrukcje Zarzą.dów 

tlłównyeh Związ.ków Ztiwodo. 
wyeh i C&ntraJnych Zair7.1ą.d6w 

PrZA.'my~orwych, wbowią.irują.ce 

Ra.dy Zakładowe do pc>wohnia 
we wmystkich Z'llkłade.ch Ko
misji dla spOłecznego przeglą
du remanentów i zapasów. Ko. W interesie każdego przedsi~ 

biorstwa. trzeba upłynnić 
nilłje winny zbadać st;a,n zapa- kapitały zamrożone w nadmier_ 

ów w rabrykaeh, zwrócić u_ nych za.pasach, a. w interesie 
wagę n.a s.posób i>ch ma,gazyno. całej naszej gospodarki należy 

"a.nia i po mp.O'Zaland.u się z oddać zbędne artykuły do dy. 
'nowią:zu(ją.eym.i n0'1111Atywll1lli 

1 
sp<>zycji czekających na. nie 

1.11.pasów ustalić eo podlega u- zakładów pracy. bre chęci, stav(.ia go za pnyklad Tow. Gabrysiak dobne jest na niewielkiego wzrostu, w śrcd 
a imię jego staje się znane w ca- znany w tkalni PZPB Nr 8 - nim wieku, o miłej, pogodn".1 
ł~j fabryce. właśnie jako wychowawca nc>- twarzy. Prostuje ramiona., abo· I /tlos " 14.ore~pondencl trlłNSZą 
Zupełnie przypadkowo d<>?.-ie· wych tka.czy, stanowią,cych tu lałe od stałego podnoszenie. rą.k. pailnie?. Tak Ramo i tutaj .. lrclen _ 

działam się o brakarzu „baweł- 60 pr~nt pra.cowników. Zwin- Ani denia dumy na jego twa- zrozumie zwróconą mu uwag-ę i K b • t d 11 ft_, 
nia.nej ósemki", t.ow. Gabrysta,.. nymi ruchami przeciąga prze~ rzy, gdy mówię mu, że wszyscy poprawi się. ?rt~gi musi .poni~ść o me y GJq przyK d 
ku. Sirdziałam właśn.ie w sekre- tablicę zwoje płótna i spod zmru chwalą. go, jako dobrego, sumien karę. Ot, robi się co mozna. ;:e· 
t&riacie fabrycznej organizacji żonych powiek pilnie wpatruje nego pracownika, a młodzież wi- by t:vlko tej „primy'' b~·ło naj
podsta wowej PZPR, przysłuchu- Aię w towar. Co, pewirn czas - dzi w nim swego nauczyciela. "-ięcej. żeby nasze zakłady pro
jąc ·się rozmowie sekretaTZR z stop„. zatrzymuje się <biała stru- - Przecież to mój obowiązek., rlukowały dobry towa.T - koń
młodoeianym tkaczem, gdy na· ga tkaniny, gdy czujne oczy wy pot-0 stoję przy tej tablicy - czy, zabi.erają.c się znów do sw<.>j 
raz z ust mlodego robotnika pa· patrią w niej jaki hł~d . • Jeśli to powiada po prostu. - :Mam 1v pracy. 
dly słowa: ,,Jakże proilukcja na.- jest poważniej;;zy defekt, to~rn· domu troje dzieci, gdy które coś 'l'aki jest tow. Gabrysiak. '1'11.k 
sza nie ma być coraz. lepsza, sko· lr1ysz Gabrysiak najpierw spraw spsoci. też trneba umieć z nim pojmuje swe obowiązki w walce, 
ro Gab~ysia~ stale nas poucza dza, ~to jest. jego _sprawcą., a ~a- postępować Je~nem~ wystarcz,t I toczonej ~becniej przez całą kla· 
i strofuJe. C1ągle wzywa do ta· stępme wzywa wrnnego do s1e· wytłumnczyć, ze zle zrobił 1 sę robotniczą, w walce .z brako
blicy, pokazuje błędy, na.p<>m1· bie. Dłuizo tłumaczy, jak należy wzią.e od nier;o obietnicę popra· róbstwem. 

~obotnice fabryki „Avbest", Kobiety oo.i;zej fa.bryki p.t'W' 

zorganizowane w Lidze Kobiet gną. czynem tym uc:>:cie o.s:ąg. 

po.stanowiły ueuić czynem wiei nięcia, jakie p.rzyniósł Manii&St 
ką. rocz.ni<>ę ogłoszenia Ma.nife· PKWN cąłej polskiej kl.asi. 
stu PKWN. W tym celu who.:. robotniczej. 

wiązały się w jedną. z na<tcho.I Stani.•ława Woźnial: 
dzącyc.h niedziel przep!'acować kor~-0.oot „Gł<>su" 

5 godizi·n przy odJrru.z.o"lll.VWaniu fabryki „Azbestlf 
Bałut. 

•• 



V Str. ł 

Proł. dr Remigiusz Bierzonelc 
DeJesat do •praw Oddziała l.ódzkłeso SGH 

S G H przyjmuje zapisy 
Znaczne ulgi w opiatach dla młodzieży robotniczej i chłopskiej 

~ zkoła Główna Handlowa. 1ta.· 
O::. wia obecnie za zada.nie 
kszta.łcenie i wychowywanie 
ekonomistów, k1erovm1k6w i ad
Jninistrator6w tycia. gospoda.r-
czego, 

Progra.m nauczania w SGII u· 
'9Vzględnia. w szerokim zakresie 
nauki ekonomiczne 1 społeczne. 
Wielką. iloś6 godzin, wykładów 
l ~wiczei przewidziano dla. nauk 
l łlllliejętności !lriezbędnych w 
1ospoda.rce pła.nowej, a więc 
frzede wszystkim dla ra.ehunko· 
~ości, planowania., orga.niz&cji i 
kontroli przedsiębiorstw. Stu· 
denci obowię.za.ni są. ponadt.o u
ezęszcza6 na. wykłady i 6wicze
:llia w dwóch obcych języka.eh. 

Szkoła. Główna Ha.ndlowa., Od· 
ijział w Łodzi, dostosowała pro
~nun naucza.ni& do potrzeb 
uczególnych rejonu łódzkiego. 
Na. trzecim roku studiów zorga
nizowano specjalizację w dwóch 
k :erunkach: handlu włókienni
czego i ekonomiki przedsięhior· 
1twa. W ścisłej współpracy z Cen 
tralą. Tekstylną. i przy cennej 
pomocy fachowców z zakresu 
11andlu włókienicrolJO ł3GH w 
Łodzi uruchomiła przed rokiem 
jedyną. w Pol!ce specjalizację 
handlowo • włókienniczą., która 
będzie rozwijana i kontynuowa· 
na w roku a.ka.dem. 1949-50. Kie
runek ekonomiki przedsiębior-
1tw& stawia. sobie za ndanie 
przede wszystkim ksztdcenie 
pracowników dla. przemysłu. 

SGH posiada. pełne praWil 
szk6ł akademickich. Studia 
trwają. 3 lata: po .zdaniu prze
pisanych egZ11.min6w abeolwenei 
otrzymujł dyplomy. Po :rlożeniu 
pr&cy magisterskiej dyplomanci 
uzyskujł tytuł ma.gistra. na.nk 
ekonomicZllych. 

Szkoła. Glówn& lia.ndlcnn., Od
dział "li' Łodzi, m r.oetala do
tychczas upaistwowiona, 

Opłaty w SGH w Łodzi s~ jed
nak zróżniczkowane, w zależno
l!ci od możliwości płatniczych 
studentów. Tabela oplat przeWl
duje całkowite zwolnienie od 
czesnego (kat. A), czesne 6.000 
złotych rocznie (B), 12.000 zł 
{C), 18.000 zł (D), 24.000 zł (E) 
i 30.000 zł rocznie (F). Czesne 
ola studentów ustaln. komisja, 
utworzona. przy współudziale 
czynnika społecznego: od decy· 
zji komisji przysługuje odwoła· 
nie do Delegata. Ministerstwa 
Oświaty ole. Spraw Młodzieży 
Akademickiej. W roku ubiegłym 
opłaty wynosiły przeci~tnie oko
ło 11.000 zł na. studenta. 

D obrze znany w Polsce, 
znakomity pianis ta ra

dz.iecki., laureat konkursu 
szopenowskiego, Jakub żak 
należy do tych nieEcznych 
wirtuozów, którzy łączą w 
swej sztuce błyskotliwą, ol
śniewającą technikę z głę
boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
ducha odtwarzanych utwo
rów. Jego pełne finezji l od
czucia wykonanie utworów 
Bacha, Beethovena, Godov
skiego, Chopina i Rachma
ninowa, wywiera niezapom
niane wrażenie. N:c więc 
dz.iwnego, że łódzka pu
bliCZillość, szczególnie osta
tnio zapełniająca obszerną 
salę Filharmonii, z niekła
manym zachwytem witała 
m:strza, nagradzając go po 
każdym odegranym utworze 
burzą oklasków i żądająr 
nieskończonych bisów. 

W krótkiej rozmowie jaką 
odbyłem z Jakubem żakiem 

I 
po koncercie, znakomity ~r 
tysta rc.dziecki podzielił sf.ę 
ze mną swymi wrażeU.:ami, 
wynies·ionymi z Polski oraz 
opowiedz!ał o kulcie Chori· 
na łod:nie.bu!:vm w 7..SRR, 

• 

gdzie w zW:ąiku z Rokiem 
Szopenowskim organizowa
ne są na szeroką skalę licz
ne imprezy muzyczne. 

„Polskę znam z kilkakrot
nych występów w różnym 
czasie w szeregu m :ast, a 
przede wszystkim z konkur
su szopenowskiego, którego 
jestem laureatem. - powie-

nego repertuaru" opero
wych teatrów radzieclc:ch. 
Obecnie „Halkę" grają w Le 
ningradz:ie. 

Chopin jest jednym z naj 
ulubieńszych moich kompo
zytorów. Kocham i cenię 
jednakowo w.szystkie utwo
ry tego w!elkiego twórcy. 

W związku z rocznicą szo-

Kult Chopina w ZSRR 
Rozmowa z Jakubem Zakiem 

dział znakom:ty pianista ra 
dziecki. - Cenię wysoko 
wrodzoną muzykalność pol
skiej pubEczności i pełen 
jestem uznania dla przedsta 
wicieli polsk:ego świata mu 
zycznego. Z kompozytorów 
polskich cenię przede wszyst 
kim Chopina i Moniuszkę. 

Dla mnie są to wyraziC:ele 
muzycnej twórczości naro
du polskiego w jej najczyst 
szych forinac.h, czerpiący 
natchnienie ze skarbca kul
tury ludowej własnego naro 
du. 

Opera Moniusz.ki „Halka" 
należy do jednej z czoło
WYCh pozycJi t. zw. "żelaz-

\ 

•• 

penowską w Moskwie w dru 
giej połowie maja b. r. od
bywał się konkurs szope
nowski, w którym uczestni
czyło 26-u najzdolniejmych 
młodych wirtuozów - pian: 
stów. Byłem przewodniczą
cym jury, w którym :taS:a
dali tacy artyści, jak Lew 
Oborin, prof. Goldenweizer, 
znakomit~ planista Neuhaus 
~ inni. 

.Moskiewska Filharmonia 
z okazji roku szopenowskie
go urządza 12 koncertów, po 
święconych twórczości Cho
pina, z Mórych dwa będą 
sym!oniczne z udziałem or
kiestry. Odbędz:e się rów
n!eż 10 &necialnvch rocita~ 
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7 lipca 
I .w 
Z życia partii 

UW AGA. gastronomicy -
l'ZP.11-owcyl 

Zawiadamiamy wszystkich 
wrzłonków PZPR - gastronomi
ków, iż driia 8 li11ca 1949 r. o 
godzinie 9-tej rano w lokalu 
Dzielnica - Sródmieście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie 
1ią zebrarie oraz uroczystość 
~czenia legitymacji. 
Obecność w5zystkich człon

ków obowiązkrnva pod rygo
rem partyjnym! ___ ._.. .... _ 

'Kolonie letnie dobrodziejstwem 
dla .dzieci łódzkich robotników 

Wczasy dz.iecięce naleiy iednak 
organizować systematyc~nie i planowo 

Kolonie letnie dl~ dzieci łóqzkich robotników Sił prawdzi
wym dobrodziejstwem. Mta11to nasze, latem zwłaszcza, jest 
za,dymione i duszne. Wyjazd dzieci jest wi~c bardzo wskaza
ny. Akcja kolonijna w tym rokn ohejm11je około 40 tysięcy 
dzieei i pro'l'l;adzą je zarówno Związki Zawodowe, jak i To
wa.rz}'lltwo Przyjaciół Dziec? - w po:ozumieniu z K~ll'a,tor1u 
m Okręgu Szkolnego. 

O zit>ci wyjeżdżają. na turnusy 
mlesi~czne do najpiękniej

szych miejMowości w ee.fym kra
ju. Poza tym organizowane rą. 
przez po~zrzt1gólne Związki Za
wodowe wcza~y leczl)ice w mil' J· 

Str. ~ 

Lokator domu przy ul. Dasvń•ki!' :;n 56, ob. 

P • St srowościach klimatycznych dlR racowmcy ar. dzieci chorych lnb zagrożonyel.t 

Przykra ta !prawa. przcdsta· 
wia się w !posób naEtępują.cy: 
rodzice drieci wątłych i choro
witych postarali się o kwalifi· 
kacje dzieci na wczasy lecznieza, 
Kwalifikacje te zo~taly złot.one 
w Związku. Dnia. 30 czerwca br. 
o godz, 6-ej wieczorem rodzice 
otri;ymali zawiadomienie pi.aem
ne, by zgo'lili sit następnego 
dnia. wra.z z dziećmi do budynku 
szkoły podi!taw<'wej przy ulicy 
Próchnika., Zazuaczono pr1ytem, 
by dzieci zabrały ubrania, bie· 
liznę, r~czniki itp. - z wyhafto· 
wan:-mi wyraźnie nR1.wiskamf. 
OczywiRcie w•z.y~tkie te prz~·go
towanin, zostRwione na o~tatni<} 
chwilę, .wymagały wiele pracy 
w nocy. KRznjut.rz rodzice zwol
nili Rię z prncy, by odprowadz:ić 
~woje pociechy na godz. 8 rano. 
O godz. 10 ej rano - dnia 1 lip· 
C'a organizatorzy wczasów 
przypomnieli sobie, że nalety 
zbadać stal\ zdrowia dzieci. Przy 
pomnieli sobie również, że dzieci 
powinny zabrać z sobą. koc, po
dn•zkę i p<> dwa. prześcierndła. 
Rodzice musieli więc udać 11ię 
szybko do swych oddalonych 
mieszkaA, b;v przynieść żądane 

dzieci w cza.sio drogi. Pociąg 
wyru~zył ze stacji dopiero o go
dzinie 14,30. O godz, 23.30 dzie· 
ci musinły przesiada.S się w War
szawie. Można sobie wyobrazi.S, 
z jakimi trudnościami to !iQ od
było. O godz. 6.30 rano dzie~i 
zajechały wreszcie do Mrozów. 
2\li<'jRcowo~ć prze§liczna - pięk· 
ne la.•y mie~?.anc, wygodny doTU 
wY{'Oczyukowy, racjonalne odży
wianie i -- mamy nadzif'ję -
tr.oskliwa opieka - wszystko to 
pozwoli zapomnieć dzieciom o 
trudach podróży, r;w!aszcza, :ie 
pozost.aną tam przez 6 tygodni 
i będą miały dość czam, by na· 
brać sił i zdl'owia. mieszłrnłcgo przez 

Z. Banaszkiewicz - pisze: „r.r;ejskie Przed· 
siębiorstwo B11rlowlan!' otrz~·no ało od Zarzą· 

du Nierurhomośri zlecenie nanrnwy da"hu 
w na•zym oomu. Naprawa ta mi"1a być uk,i1 
cwnR oo dnia 15 cz•rwc'I hr. Alf widocznie 
l\IPB nie poczuwa się d? W\jl <>lnienh Z?ho· 
wiQzań w okr!'~lonym terminie, gdyż do tc;;o 
«ZR8U w oi:óle nikt nie zai111eres'lw11l się ka· 
ta•trofolnym stanem naszego b~dynku, za· 

50 lokatorów„.". 
A jednak piRzemy o tym. pi~t

uujnc nieodpowiedzialną. orii;aui
:i;ację wczMów dziecięcych przez 
Zwią~ek . Pracowników Użytecz
ności Publicznej_ Nie wolno na
rażać rodziców, którzy pracują, 

na tak wielką. stre.~ czasu, ni" 

Nie pierwszy to raz napływają slwrg: na MPB -
była po raz ostatni„, 

oby ta chociaż l6d.ź-P6łnoc: gruźlicą. Nad akcji} tą. czuwa 
Okręgowa Rada Związków Za-

clJa uczczenia rocznky wodowych. Turnusy na dziecięce 
Manifestu PKWN wcza.•y lccznicM trwnją. 6 tygo-

, Pracownicy 8t6rostwa Północ· dni. W r:msy ta k1e prowadzi z po· 
Ugo l..ódzkiego po~t&nowili dla wodzeniPm między innymi Zwią.· 
'Uczczenia 5·tej rocznicy Mam- zek W!t.knin.rzy, który zorgani· 
festu Polskiego Komitetu Wy· zo~ał już w tym roku kilka. tnr
zwolenia Narodo'l"eito wziąć u- nu;ów w Rahre i w innych mie,l 
dział w procach niwelacyjnych ~cowościach klimatycznych, 
w paTku l ·~o :Maja. w Rudziil Podkreślając doniosłe znacze· 
Pa.hianickit>j. Pracę rozpohęto nie samej akcji dziecięcych 
w dnin wczor11j;z~·m po godzi· wczasów leczniczych, jc3teamy 
nach biurowych. Prnco"7nicy Sta r6wnoezt'śnie zmuAzeni wystąpić 
ro!'ltwa Półn~cnei.:o poświęcą co- przeciw niedopuszczalnemu nie
oziennie rztery godziny popoł11- 1 dbal8tWU Zwi1p;ku Pracowników 
dniu do dnia 20 lipca. na prace Użyteczności Publicznej w teJ 
w parl{u. (sw) cl~i~d::inie. , 

Łódź pos atla cztery razy w:ęcei przedszkoli 
n~ż przed wojną 

Wyilział Oświaty Za.rząiln 
lI\ejskie;:o pochlubić się może 
poważnymi osi:ignięciami. Prze<l 
wojnę pooia.daliśmy tylko 7 

V'v;.łała mnie Polcia po 
chleb. 

- ldźno - powiada -
1-Hpolirie, i przynieś chle
ba na kolację, a ja przez 
ten czas ugotuję kawę. 

- Jaki kupić, biały czy 
razo \vy? - spytałem dla 
wszelk iej pewnoki, żeby 
później nie było bury (Pol
cla umle być gro7.r:al-. 

przed~zl - li miej•kirh, d2iś czyn 
nych je5>t ich 28. Przed wojną 
il'<tni~ły zale<lwie 2 świetlice 
dla do

0

rosłveh dziś Zanąc 
Miej!<·ki prowadzi 47 «wietlic, 
<lialsz.,e Pf} w projekeie. Przed 
wojną. czynne były 3 l!likoły po 
wlłzt>chne dln. d<>rosłych - obec 
nie 17 miej!<kich, wiecziorowych 
•zkó! powszechnych stoi otwo-

rem dla d<>rosłyci.. W cu:1..ru o. 
statnieh pięc .u lat - miei~kie 
s1,koJy powszechM dla doro. 
słych, wydały 5.600 śwfadectw. 
Miejskie gimne.zJa dla doro@łych 
wydały po wojnie 387 świa
dectw m.aturnln;c.h, zaA gimna. 
z,ium dla młoo!i?Pży i h11.ndlowe 
- ~kończyło 412 A hF·olwein1ów. 

Wydział Oświaty Za.rządu 
Mi~jskiego pr<>wa<i.zi 10 ogród. 
ków joo-da.nmnkich dla. d.zia· 
twy, w rói.nych dzi()lnie11ch mU! 
sta., poo."'-dit.o u trz;ymuje 1 OO i:e_ 

Uciekający tramvwraj 
wolno zawiadamiać ta.k pó~no 0 Stała czytelniczka „Głosu" pisze: Cl1odzi o 
terminie podróży, nie wolno mę- uzgodnienie odjazdu ostatnfrgo dziennego tram 
czyć dzieci długotrwałym cząk;y waju z Dworra Kaliskiego i pnyjazrln po· 
niem na. odjazd pociągu. Nie ciągu z '\\ arszawy. Pociąg z War~zaw)' przy· 
wolno wreszcie dopuszczać do te- jeżdża na dworzf'c Lódź-Kafoka o i:odz. 0,5, 
go, by dzieci jech'\.ły w antysa· a tra.mwa.i o<l.ieżdża punktualnie o tym samym 
nita.mych warunkach, w w~go- cza~if'. Gdy porlróżni opnszrzają· dworzec, wi-
nach towarowych. dz, .inż ;ylk<J z dala oił.ieżrłżający tramwa.i . 

Niewątpliwie, fakty opisane Co ma.i~ rohir lurl7ir, zmęr7.Pni poiłróż~, jem 
przez nas sta.S się winny po· mai~ rlaleko do domn i s, przy tym obcią-
ucza.jącą. lckc,ią na przyszło!;a ŻE"ni h~i:aż<'m. a nie zawsze mogą sobie po· 
dla wszystkich organizatorów 

1
.• • 

lecznicz eh wcza~ów które win· . zw~ oc na ko~1tnw11a tak•owkę? Zaznaczam, 
ny byó yorganizowan'e planowo i 7e na ~astę~ny lra~waJ trzeba rzek~ć ok . . gorlziny ... ". • . 
mmirnnie, ku zadowoleniu ro· Sądzimy, ze n11lezałoby przez drnliną zmianę w rozklndrre 1av!v 
dziców oraz dzieci. / do$tosou'ać dla "'Ygody podróżnych odjrizd trarntt·aju do czasu 

M. Zal. przybycia pociągu. 

przedmioty. Nast~pnie zawiadJ- w L I .-1 k I ~ 11.• p __ • !J. 
miono wn:vstkich, by stawm się eruune t ~O s: @11 ~·,~Ce"""~w.u:rl 
o goilz. 13-ej na. dworcu Łóilź
Fabryczna. O ~odz. 14-ej zosta· Do dnia 27 lipca. 1949 r. trwać do Oficerskiej Szkofy Lotniczej 
ły wykupione bilety do miejąco- btdzie werbunek do &!tół Ofi- od 18 do 21 la.t; b) do pozosta
wo~ri Mrozv, dokąd właśme cerskich Odrodzonego Wojskq, łych szkół od 18 do 25 la.t; c) do 
mial11. jochRi opisywana grupa, Polskiego. Technicznej Szkoły Lotniczej od 
~kłarlnjf)'.ea ~ię z 28 dzieci w wie- Od ka.ndyd&tów wymagane 1ą 18 do 24 lat; 5) zdolność fizycz
ku on li lRt do około 14. OkA.1.a- na.s~pujlłCe warunki: 1). oby- na do wujskowej służby za.wc>
ło ~ię wówcz11s, że dzieci mają watelstwo polskie; 2) pochodz&- dowej; 6) wykształcenie na. po
jPch11~„. VTngonem towarowym, nie robotnicze • drobno- i •red- ziomie ma.łej mn.tury gimnazjum 
niaprzystodowanym zupełnie do niorolne~ chlbpstwa 1 lntolir ogólno-kształc. lub równorz4'dnej 
rlelckiej podróży. Ok&zało ei~ gencJ1 pra.c>1jącej; li) stan wol- szkoły .zawodowej. Dopuszczalne 
również, 7.e Związek nie postarał\ny; 4) wiek: a). do oficerskiej Bił w tej dziedzinie wyją.tld.; 7) 
si{I o od:powiednią. opiekł dla Szkoły Maryna.rl>i Wojennej l .zobowipa.nie do zawodowej służ-
„„ .. „„„,„„,,"''"'""".„„„„ .. „„„,,„,,,,,„,,,,„,,„1,,,,.,"''''"'""'""''''„„„„„„ •• „.„„ by wojskowej. K&ndyda.ci do 

stępujł«I dokumenty: a) po
świadczenie obywatelstwa; b) 
metryk4' urodzenia. względn~e do
kument zastępczy; c) doknment 
stwierdzający stos:mek kPndy
data. do słu.żby wojskowej ; e) o
pini~ org?.nizacji politycznej lub 
społecznej, o ile ka.ndydat do 
niej należy; f) arkusz ewidencji 
personalnej (wzór Nr 2): g) v:ła
enor~cznte napisany życiorY!'; 
h) zobowiązanie kandydnta. lo 
zawodowej służby wojskowej 
(wzór Nr 1); i) świa<lertwo zd::.-o 
wia wyd11.ne przez lekarza. woj
skowego lub powiatowego. 

Beton:arze SPB przystępują do ws ·1ółzawodnictwa 
1.sza w Polsce próba 15-krotnego zwiększenia 

wydajnośći pracy przv betonowaniu 
W~pl\łzawoduictwo w bu· D:z.i ~ie.j przy tej ~amej beto

downictwie łódzkim zatnczn niArce ~tanio 5 osób: 2 be
coraz •zel'sze kręgi, W dmu toniarze, ob. ob. Bolesław 
dzi~iPj~zym rozpocznie się R<Vl?iak i Stanisław Pawlak 
nn. budowie maga.zynów Ceu- oraz trzej p'lmocnicy; ob. ob. 
trali 8półdzie.Jni Spożywców Jan Sob~ak, Zygmunt Sob
na Polesiu Widzewskim - czak I Wl. Siercha. Mimo 
(przedłużenie ulicy Daszyń- zmnil',js1.0Mj obsługi, dzięki 
~kiego) pierwsza. w Polsce za ,-tosowaniu nowego syst3· 
próba 115-krotnego zwiększe. mu zwi~kszy 8ię wydajnoś~ 

Jlia wydajności pracy przy prnry, a. mrohk.i robotnikó'!'lłl 
betoniarce o napędzie rop- betoniarzy znacznie wzro~· 
nym. Obliczenia sporzą.dzil ną.. 
inż. Strusink z SPB, które 
prow!ldzi wyż. wym. roboty. Zc~połowi betoniarzy łódz· 
Dotychczrui przy t~go typu kich, którzy dzisiltj przystę· 
hetoniaree pracował ze~pół, pu,ią do pracy, życzymy po
skł11da.ją.ey rit z 10 osól.i. myślnych wyników! (m) 

Szk6ł Oficenldch 11kła.dajł po
da.ni& 1 QY3kujt b&rdziej ucze
g6łowe in!orma.eje w od.no8nej 
'.RKU. 

Do pOdall dołfczyd nalet)' na-
DOWODZ'TWO 

OKRĘGU WOJSKOWEGO 

Komitety domowe Star. Sródm~e)k~ego 
porządkują swą dz<elnicę 

W dalszym eią.gu na obMJ&- Wydz.iał Plflnt8cji Zarz~du 
ltLe Stn.rostw11. śródmiejskiego Miejskiego natychmiast z.a .;;:e_ 
t.rwa. społeczna. akcja porządko W9. trawę i urząrlza kwiet n k i. 
wa.ni& nltc i domów. W dniu Tak więc mia~t.o n::i;-zo godnie 
WC2'.ora.;pzym pl"&ćowały Komi_ przygot.owuje się c}o uroczy-st'1-
tety ~mowe przy ul. Złotej 3, ści 22 lipca. - Rocmicy ~Ir. ni. 
4, 15, 6, 9 i 12, Rzgo~kiej 44, festu PKWN. 
KMplej k, 4b, 28; wszystkie N& me.rgine~ie • wyrn żnmy 
Komi·t&ty Domowe p:rzy ul. Lu 7,dmwienie, te starostwo Połud_ 
helskiej ~ Kali~~i~j ~a nl. ni.i,_we dotychcZWJ nie przystąpi 
Se>11etoT!lkieJ do K1hi18kiego i ~o tej potytec.1J1Pj ak~ji. 
n.e. •I. Gra.b<>wej. N~leży p<>d- Cz:rżby na terenie tego rlaros~ • 
kr&śl16, te tam, gdzie mieaz-\ ~ wszystko było w porzą. 
ka.ńcy Lodzi przakcpnją. raba.ty, dku f (m) 

Kup żytni, razowy! 
bo zdrowszy 1 z~ świefym 
twarogiem będzie wspania 
le smilkował. Zrobimy co
bie wiejską kolację. 

-----'fołów dwi6tJieowych przy szko Co moz·na nab". ć w POT~ 
łach poo!tawowyeh. W dalsz.ym y 

Potrr.ebnl natychmiast 
1 

BRUKARZ!! I LASTRIKARZl! D'I dobrych Wllrunkach do robót 
'li' War~tawle trasa „W - Z". 

Poszedłem do najbliż~zej 
piekarni (naprzeciwko przy 
Piotrkowskiej 93 jest pie
karnia ob. Kopczyńskie.! 
St.). Uprzejma &przedaw· 
czyni zapakowała mi chleb, 
zainkasowała należność. 

- A gdzlt~żęś ty stary 
ten chlc>b knpował. do 
Berlina po niego ganiałeś, 
~ jak? - grotnie t wo
jowniczo spytała mnie to
na, rozpakowując prtynłe
sioną T1rzeze mnie paczkę. 

- A let kochanie„. 
- Żadne ależ, apójn 

1am. co ml przyniosłeś! -
Faktycmie, chleb pod 

papierem, w który zawinę 
ła go kupcowa miał .fut o
pakowanie „firmowe": jak 
wól flgurovrało na nim -
Steinmetz - Roggen -
Vollkornbrott - a ood 
tym przyjemne pytanko: 
Wa'1n si:hmeck t Steinmetz 
- ROfJ'J"TI - Vollkornbrot 
am besten? 

Nigdy! Steno'"CZO nie 
smakuie nam chl ebek w 
opakowaniach. które przy
nominil i ~ norime nasy hi
tlerowskiej 7mory l 

Mytle, że podzielacie 
moje zrl ;i nie · 

H'no!ft li;m•:lnv. 

cię.gu pl8on11je sit1 powt1żne zwię \'I naibli.iszych dniach meble na raty 
ksze-nie il~ei za.kładów neuko. Flowszee.hne Domy Towarowe sie do sprzedaży mebli, a wi~ Przejazd będzie opłacony. Kwatery, 1tołówka ltn. na miej 

1ca w War~zawie zapewnlo o.e, oraz potrzebni robotnicy nie· 
wykwallflkow11nl na miejscu w todzt. 

wych i P'O'Illoemioozych. (es) pnywtępuję w ne.jbliższym cza_ krzeHł, bi11-rek, t apcLanów, 
kompletów kud1e=ych i tp. 

CENTRALA TEKSTYLt~A 
zawiadamia o obowiązu;ącej od. 15 czerwca rb. 

obniżce cen detalicznych 
GUMY 

podwiqzkowei 
1zelkowei 
p:iamoYJei , 

do wc'ągania 
kapeluszowej 
i innej 

BOGATY WYBÓR ASORTYMENTU! 

r!GW'ł cennik WPrDWódZa Obniżką cen O 25-30 °/. 
Sprzedaż hurtowa i detalicz.n.a za 

pośrednictwem hurtowni i filii hurtowni 
wyrobów jedwabniczo - galantervhtycb 
oraz sklepów detalicznych Centrali Tt"k
stylnej - na terenie ('Slego kra;u 

11 7!1 . 

Meble te sprredRwa.ne b~dą. 
na r11ty i zR. gotówkę. 

P oue dt.o P DT otrzymały du
ży transp ort konfekcji męski&J 

Zglnszenl11 przyfmufe Wyrhfft! ~rsonalny Paflstwowych 
Pned.~l ęhlorstw Budowlanych Z)1>dnoczenle Łódzkie, Sienk iewJ 
czn 61 tOR4 

i dam&kiej, pła.awze podgum„. r---- -------„W•'l"WllorlMI-------.-.--·--
wane w cenie P00!1fld 4 tyAiąee PAIQ'STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁl\'IANE 
zł ty rh, wieczne p !6ra produ'k. 
cji cz.e.„kie,i , spa.raty f <>tografi- GO I WEł..NT.ANEGO NR 22. 
czne, importo-.ne TAI Zwi11-zn W Łodzi ul. Kątna 39-41 
Radzieckiego i okul11.ry przeeiw poszukuJit Cl!ROWACZKI 
s!oone<l'Zne. 

Zgłoszenia składać w Wydziale Personalnym. 
1195 Ze Zw. Inwalidów Wo1. __________ , __ ,_, _______ .... ______________ ..., ________ ,..: 

Zarząd Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych I 
R.P. w Łod7l zawi11damłl!. wszyst 
'1:ich członków Koła. Iż termin 
ost11teczny zapisów dzie"i na 
kolonie letnie upływa z dniem 
l !. V TT. 49 r. 

Dyżury aptek 
W dniu dzisiejszym dyżuru

i ą nasteou jące apteki : 
Daszyńskiego 19 - Bojarski, 
Wólrzańska 37 - Cymer, Piotr 
;rw~ka 225 - Apteka Społecz-
1a 51, Zqierska 146 - Niew' a· 1 
1o wFk a , Nowo tki 12 - Pawlu
'dewk z. Brzezińska 56 - Traw 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEl\.fYSLU 
SUCHEJ DESTYLAC.n DREWNA w Łodzl 
zatrudnią KSIĘGOWYCH · na !ło'}odnych warimkacb. 

Ofer tv wrRz z ł.vclory11ami nalf'iy kiern•1,ar do 07-iału 
~--•MnJne„n. F.ńd7,, ul. ~! -·,•· ' - ···'-·" !'-'"· 55. 

SPOŁDZIELMA "RACY 
GORSECIARSKO - BIELU~, n AP.S'{f':J 

z odp. udz w Łrr171 

ul. Na rutowicza 56 J kows ka , D;ibrowska 24b - U-„.,. __________ .... ________ -'. rJeszk owski. 

• , 
' 



.... . 
I 

l.'ANS'rwow~ ' TEATR WO.TSKA POl,SK!EGO 
(Jaracza 27) I 

Dziś o g<'dz. Hl. 15 wido· 
"'isko 6piew11cHaneczne „Rra11, il!r' A 11_ 
r piosenkami". ':f......66nOUJ;e ZOPOl~iadalą Się ZSRR 

TEAT.R I" AMERALNY 
DOMU ŻOf,NIERZI\. 
Łódź Daszyńskiego 34 Imprezy sportowe 

w dniu 22 
w Warszawie 

Dziś o godz. 19.J.5 premiera 
komedii Scribe'a ··SZKLANKA 
WOD)"". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-cj. tei .. 123-02. 

TEATR Uff:NI „OSA" 
111. Piolrkoivsł(a 94 

lipca 
Spor!orrr~- s1 olic·r Ul'zczą świę

to 0-lrodz„niR Pol,ki - :.!2 lip· 
ta ~zerpgfom irnprPz Fportow~·ch. 
mńwną imprP~~ brrl7\P bieg ,zta 
fetow~· z pl!l<'ll Zamkowt'J::O (tr;i 
sa W-/,) do Rrlw<'dc•ru. Prz.e· 

Codziennie o 1'.l.::10 w niedzielę mem -•=-www„wcm 
śwl~ta o 16 l 19.30 „J'ldzia N' d 

wirlliany jC'~t 111l1i:>ł nkoło 30-tn 
sztnfrt , p„ 20 rnwodnik6w każ· 
rla. R·dafPty z pochodniami wy-, 
~tartnj~ ol;olo godz. 21·t.i. Przed 
R"I" rdert•m na~t4pi 1.loż.enie mrl 
d11nk'1w1 a na~tępnie UC7<>~tniry 
prZPmaszrruj11 ulicRmi: BR:;R.łt~

lą, pl. U11ii, .Al. l Armii na plnc 
na Rozdrożu, gdzie na~i.ąpi ro;;
'' iązanip sztafety. 

wdowa". OSl POIO nik 
PA1rSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(nl. lt Listopada 21, tel. 150.3~1 

Codziennie o godz. 1!1.15 !o· 
1konRła. komE'diR G. Zapol!'11.1•\1 
„Moralność pani Dul~kie.1'' ,, u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNE.I 
„LUTNIA'. 

Piotrkowska 24:l 
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o qodz. HJ.15 „ROSE MA· 
R!E'' Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udzial 
bierze cały zespół. B11.let 
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose 
Marie" grana będ'lie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. I O rlo 13 i od 
17-tej. 

ZadaGia referentów 
•: ół sportowych 

Referen ~ wvszkol('niow-r pr.:>· 
wadzi na t'rronie 1\ol~ calo
k•7.t<•łt 8prnw zwię.znn~·ch z wy
chowaniem fi1.,rczny1t1 i sporte1n 
"~r6rl rzłnnlców. 'T'Pn jni mus! 
hyć 7.ywym pr7..rkladPm cn•it 
czynnegll Rportllwca. Jrgo o~ohy 
nie mo;i:e 1.Jrnkn:i.ć 1111. ćwicz~-
11ia('h, poka1.neh i imprezach Ko· 
ła luh zePpołc'iw. HC'frrC'ut w;»· 
•zRokniow:v muRi Rię ?nuć nH 
sportach, m11~i je r:r..n111ie 11p1·:oi· 
wiać, 1111.1•i Rię znać na in.,truk· 
torce, musi hyć pedDj!ogiem. W}'· 

chown"cą. i organiz11l.orcm w j0· 
dne,i oEohie. Referent vr_yi;7.kole· 
niowy mnsi b;e żywym, inir,ja· 
tywnym, wc•ołym przcwof!ui· 

Na Wi~le odhęM.ie ~ię wyścig 
pł:wa.cki .,Wpław prz~z 1'isłę" 
w knnkurenrji międzynarodowej. 

z udzialem około 60 pł~·1'<'ak6w. 
Do1.nhcrn~ zgłosili 11w6j udział 
p!~·1rne~· węgiency i ez<'chO"lo· 
l~llrc~·. (fatR[OnO już skl~rly 3-ch 
reprezcntnc~·jnych ze,poló"' pol· 
'kith. l'irrw~za O.rużyna pol;ka 
w.1·stąpi w ~kładzie: <'•rC'mlow· 
ski. Bo11i<'rki, ;f>zieft, 'l'ardliug, 
Czu perski. 

Wir<•znrrm 11a pty11·alni St. 
(TK~' zorganizowany będzie vnel 
ki fe~ty~ wod n-r przy reflekto· 
ra<'h. · 'V programie •koki po ka· 
zn"·e, pi.łka w·orlna, tańce itp. 

ki em prac Z<'~pol<iw. .T <'go ener· 
TEATR MELODllAM gia muoi się urlzi<'lać w·sz~·stkim 

'\\' finale Biegu Ka.rodowego 
~potkajQ się na Etadionie w'r 
rcprf'ua1 t;~('jp, w<zysl kich. -wo;je· 
w<idztw. Kn7.c1y ze•pół ~kfarłta' 
eię hęcb:ie :r, 2:: zr.wodników. Po 
birgu rozPgrnn)' h~dz1e mecz pił 
knr•ki 111i~11z._,. rcprC'zt•11!a<·j:wu 
\\'oj,;J:n i 11i\i1•ji. W prz('rWiC' 
~tll'c·7u ocllii;'cl7.i(' oi~ roz1fa niP n!\· 
l{l'ńrl zwFięzc·om Biegu Karo<lo· 
w·pgo i ntafet.y tra~a >Y-Z -
Relwedcr. 

Nieczynny z powodu prób. członkom sportowych ie~połów. 

ADRIA -„Krw11wa Wl"Ddetta" 

Przy tym w·~z.vstkim mnRi on 
lrvć r6wniri b. gys1ematye·zu,._ 
Bez tej cechy, a r~ byłoby jei;~
rze gorsze - z wnrlą. chRof.,·cz· 
no§ei w pr11.ry, referPnt wy~zko· 
leniowy nie wielP zdziała w t11:.: 
tru<inej robode, ja ki<>j w.•·mnga 
Koło. godz. 16, 18, 20.30. 

film dozwolony dla 
ży od lat 14. 

młodzie· :R&ferent knlturalno • oświato-
~ ki~ruje pre.cami mnjącym1 

·w dniu 22 bm. na•tą.pi ..,.. War 
~1.awie 7.nkońrzeni<' o~Mnopol· 
sl<iej sztafety gwi;vźrl7.ist1>j Z~f P. 
\V dniu tym d7.ie•ięcioma glów
nymi trasami pn)·hędą. do stoli· 
cy liiegaczo z całej Pol~ki, z mel 
dun kami obrazuj:1cyrni udział 
młodzieży w hndo'lde Pol•ki Lu· 
dovrPj. 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.10, 21. film dozw. dla mlodz. od lat 12 

na eełu podniesienie poziomu kul 
turalnrg-o i oświatowego rzlon
ków Kołą.. Referent kult.-oświat. 
nie może byt co.łkowicie oderwa

BAJKA -· „D7.'~·onnik Z Nntre ny lub ni„:rorientow~ny w spra.-
Darne'' warh wy<lhownniR fizycz11rg-o i 
qodz. I 7.30. 20,30. 1 • • ł , b I 1 f"l d w !on dla młodzieży Ep?r. u, nie moze '.vc a sou n!e 
1 P1 oz 0 Y latk1em w tych ~prawach,. ho to 

od lat 16. 

Sportow<'y nczl'stnic1._,•ć hec1ą 
w .pochoclneh i rrq1•1rzylrnl'n .n 
na~tępnie na wszptkll'11 plntnl'l1 
hoi~kaeh w miRsteezk'lrh i 

w~iaeh odbędą. eię imprezy i>por· 
to we. 

GDYNIA _ Program Aktual- mu bardzo '?trudni jego pracę i , z N 
28

„ wpływ O!'oh1Pty. Prace kultura„ 
nośc1 Kraj. l ,agr. r no-oświatowe nie mogą. się O'"'a· 
gndz 11 12. 13 16 17 18 . , . „. 
IQ 2o 2i ' ' ' n1 <!?111„ ifo wygłasio;an111. formalne-

' ' ' · go pogadanek ideologfoznych. 
W dniu l!1 bm. wystRrtnj'° y,e 

sts.dionu WP dwa 50·060bowe ze· 
HEL - (dla młodz.) ,.Konik 
Garhu~ek". 
gndz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro· 
so,v" 
god1.. 18, 20.30. 

film dornmlony dla mfodziety 
POLONIA - „Ulica Granicz

m1" oodz. 15.30 18, 20.30 
film d~?wolony dla młodzieży 
nd lat 12. 

rRIEJ>WIOSNTE - „Nikt nic 
nie wie" 
qodz. 16, 11\, 20. . 
dozwolony dla młodzieży. 

ROI!OT1\'1K - „Ro<:anna 7-miu 
k<iężyrów·· 

a,.,dz. l'i.30, 18.00 20.30. 
film dnzwolony (ila młodz!ety 

ROJ\f.A - „Kuli~y Ringu" 
ririn,. rn, 20. 

mm dmw. dla młodz. od lat 14 
Rm<ORD - „Skarb" godz 16-ta 

dla młodziP-iy „Rudzielec" -
godz. 18, 20. 
film dla mlnd1.. dozwolony 

18. 
STYLOWY „Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
111iasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

$WIT - „Statek Pułapka". 
dozwol onv dl a młodz. od lat 
aoch. 18. ?.O 

Co usłyszymy 
12.04 WIADOM. POŁUDN. o· 
raz przegl. pra.sy stoł. 12.20 
Aunycja dln wsi. 12.50 Melodie 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13„10 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Ml\7:yka obladovra, 14.00 Kro
niJn1 ZSRR, 14. 15 Koncei:t so
listów, 14 . .50 (Ł) Komunikaty, 
14.55 (Ł) Słilwni •irtyśd (plv· 
t"], 1'i.10 ff,) „Jpdz' emy Dil 
bS WE 

przez radio? 
wczasy", 15.15 (Ł) Aktualnoś· 
cl łódzkie, 15.2.5 (Ł) Chwila nrn 
zyki. 1.5.30 „O prawdziwych 
karzełkarh" opowiadanie 
dla dzieci. 15.50 Skrzvnka ogól 
i:11, 16.00 „Szafa z lustrem' -
opowiadanie dla młodzieży, 
16.1.5 Mnzyka, ll'i.20 (r,) ,,Spra
wy nai;zf'qo miasta"), 16.2.5 (Ł) 
Muzyka syrofonirz:na Pr. Li~z
ta, Hi.AS (Ł) ,Poczta Wnika Bol 

TATlłY - „PP.pita JimPnez" ka' 17.00 T D7TFN !TK POPO -
oodz 16. 18, 20. f,UDNTOWY, 17.15 ,,Muzvka ra 
film dozwolony dla młodzieży d7ieck1t·• 17.45 R~cliowy pnrad-

TĘCZA „Kariera·· qndz nl'k ięzyknwy, 113.00 ,Dzwony 
16. 18.30, 21. KornPwitskie', Hł.00 U DZTEN· 

film dor.wolony dla młorlzłP.ży NTK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
\VJSł.,A _ „PoC'Plunek na Sta- Recital fortepianowy, 19.40 Mu 

dlonie' zyka popularna, 20.00 „Wszech 
nica Radiowa', ?,0.20 Koncert 

godz. 17, 19, 21. T C' l ł ·1 21 oo 
film dozwolony dla młodzieży ran•m. z zer ios owaci ' , , 

A DZIBNNIK WTllCZORNY, 21.40 
WŁvlCNIARZ - „Cyrk". Utwory skrzyPcnwe, 22.00 

god1.. 17, 19, 21. „Strajk monterów" - słurho-
film dozwolony dla młodzl!"ży •vi~ko, 22.40 Muzyka, 22.45 IŁ) 

WOt.NOSC - „Pocałunek na Muzyka poważna, 22.50 (ł,) 
Stadionie·· Omów. prod.r. lok. mi jutro. 

qodz. 16, 18. 20 13.00 OSTATNIE WIADOMOŚ-
filrn clozwolony dla młodzieży CI. 2.'3.10 Koncert symfoniczny, 

ZACHĘTA ~ ,.Guwernantka" 23 .. 50 Program na jutro, 24.00 
qodz. 16, 18,30, 21. IZl'lknńczenlP~i i Hymn. 
film rl0rw. od lat 18. ~ 

•rcly kolarnki~. kt6re w d~~u 
8 irot5zin orlhi:rl} rnid pr7p;· wo· 
jcw·r..~/iwo war~zaw~kiP. 1';a ;a 
reirl11 :\r .1 ohejnin.je po" ii1r,· 
w'>'ehod11il'. trR.•a Xr 2 - j)OWla· 

ty pln.·zaehodniP. W micj~ra<"ll 
poi;>to.iu uczPsl niry raidu wezn11. 
udział w prr.e!trh ~połecznych w 
terrniP. BęrllJ. 011i ilnpnm:i.gnr' w 
Rk:c.ji żniwnej, l'orgRniz11.ią. wy· 
~tępy ~ rty~tyc1.nr, pokazy ~por· 

towe itp. Rairly za.końr.1.ą. ~ię w 
dniu 28 hm. n11. gtaoionie WP ok. 
godziny 13·ej. 

I( omunikot Nr. 1 

Wydziału Sonrtowe«o ŁOZB 
J. roc111je ~ię do wiadr-mości, 

i7. 11a zebr~niu odh-rtrm w dn.iu 
5. 7. hr. WR. 7,07.R · nkn.n•tvtu. 
uwal ~ię 11o•tępuj~rn: · 

Pr'""'odnic1,1"Y - oh. ·r~- 1 
::-.1·ec1 .. n•l:iw. 

Z·ca. prZRwodnic.ząeego - ob. 
BPdnarPk B lęsław. 

8t'kretarz -
J<>rzy. 

ob. Służewski 

GzłnnknvriP: nb. oh. Kuc,zko~ 
•ki Cze•law, Klim<'lRK Antoni, 
RumiJ1,.ki ('7,e,irnv, <'zapla 1\.a_ 
z1m:er :~. ::\lnlkow~ki H<'nrvk i . . . 
Krv„iak Kn.ri•ni<'rz. · Ul_uhG1«1 lc;i.rkurrnf',1ą lek ko2..t.lctyc7.ną upra.wi_aną pr.t:e<1 

· . . , I młoo111e:i Zwlą;r,ku Radzieeklego Jest - rn1t dyskiem. 
'.!. I\1;;1erlzC'nm WR. ridh.nrnc 1-·- •• • --·- __...._ 

Fif hęrla w·r "tcrlti . każd<'it•· W d b t · 
t)·gnrlni~ o go·ilr.. l~-"i w ln:C~- ~y o 'ze f1r7.VOO owom 
li1 ł,OZB, przy ul. P:otrkow·_ _łt'lll\ 3 " B,,,...!_.Lq 
~kiP.j wr 6i-11. r1ok~il n:i1"1~ q"' meCZCW X rłfalłhwK 
k;erown6 w~i.rlką. knrf>!<p<mden. . . 
·('. Przygntow11111l!. do mer.zów \7.e~poły są. niemal ró1n1orzędn• 
Ję. . . . . mir,dr.yp;;1bhrowych w pilee nol. i Wę~zy mają. po"ff'ażne szan.ee 
. 3. Pny·rr;nnnn. ~1\'. klub<>m: 1" nej między Pol~l<'lo a. >Vęg1·ami po,lvr6jne.go r;wycię~t.wa. 

P1'>ma o prz~-dzielc_mP tt>rm•D••, zMfalv ju;i; r.Rkoń„zone. Hkł11d •. · · d ki j~k równ;..,,;; irnwwrlomien~q 0 1 . · .. . Skład p1erw~r.e3 je enast 
· . h . dh r 

0 
h 1 I i II repre:t.<"•1tarJ1 me nlrgł w ~i.ri<>r VITglą.tlR nnstępu'ąeot 

m.aJRC)"C scl -~ ~ r Z'!l]W()o ad<' I zmianie. Akl11d jnniorliw w~ta· HPuJli Bnl~crh n Lantofl Bot& m·nnv wp YW!\,; nn ml\ . 1 b · , l . ] • • ,. • • 
il. t .- nie 11~ta ouy PZJ'""re1 mo prze' •ik _ P.orz,ci _ La.kat Egrea· przr Pfrntllem. , -. . , ,, . 1 . • · ' ·· ' 

r I . . . . '''.' .1.iu.em ze "'wH nic~· ~i - Elz111za. - DPak - Psukas 
4. "z..-w11 ~1~ kirrol'I niC'two r · ~ R · K I · 

kluh6 1y · iln !l•lrhr~nie. k.~iąże_ Wy,iazn j11niorów, k1órzy grnć ·- "„„._ "7.<?rwowi: aro YI. 
' ..1 • b he.il" w ])Phree1.,_·n'" •irzftrl r11~- 1!1>rw„lh, Kag>. III i Kesz.thely. <.•7.f.'·.<: 7.r-tV\'thln·,1 z .'·1• • '( •. „„ .r ~ Q 

__ 0 _ l'Zf'Lll !!'lńwnym P(l!~k3 - '\i"ę· Druca repr0 ;r,entaeja, która. wy 

l h l K ~ O · u gry, r.;t.•tąpi we czwartek, 7 bm. Mąpi w Gdatl•ku. ustalone. ro-CufaR!e , • • „ RnlWO pocięgiem po~pfo~znym s Kato· Atnła n~~tępnjąoo: G<rosics, Bu· 
Zanąti ZKR ,,Ogniwo'' pod&j" wie. Reprezentltej11 I po!Pd do dA.J! - ~Z&bo, Ho-rwe.th - Bmca 

do winnomo~d te ..,, dniu 8 lip_ D"brPr,:r.yn11. ea.mol"fom .,.. Jlią- - Kin.ly, Buda.i - Koe.si.s -
' 

1 
• tPlt 8 b111. :i Wn.r•7:!11'r'J pru:r. Ka· Srllagy I - Ml\l'ze.rOtJ - Bu~ 

ra. 19411 roku o izo<l7.hi.e JR.te.1 ków. , i11:v. Re:t!'nvowi: Szabo, Ttif, M 
w loknlu Klub11 przy ul. 11.go Wę!ri-PTski ZTl'i!F"" Piłki 'llOi.- ko~i, Zeoln~i i Ki~peter. 
Listopof!a Nr SO odhędz:ie ~ię po~ Mj przyi;c>ro;o~ał ait do &potk&ń 
•if'dzenie Zarządu J:Gnb1i. z Pofakl} bardzo rowainie. Dla. 

Ze wz,~lędn na wainośil ~nraw, reprezenta~yjuyr.h pilbrzy 1..or· 
ganizowano ~pecjnlM nhozv ko11-

ohecnoM w~z:r~tkich c7.łonk1lw dycyjne oraz szereg ~potk~ń ~par 
ZanP.dn obnwią~kowa. rinc-01'>"ycb. Wyda.ie ~ię. że oba 

Z ... ff,. S. „„Oąnłl1.110"" 
A!!L!Z! 'iC w-

zdoby,va moralny tft· ł 
Mistrza kl. B. w boksie 

W dniu 2 lipca hr. ndbył ~ię 
me('Z, hok~erski o m1Jralny ty_ 
tul mi:>trza Kl. B p( miętl:zy dru 
ży1rnmi K.."I „Conc,lrdi11" (P•otr 
k6w) - ZKF! „Ogniwo" (Łódź) 

Zwyt><ięstwo odnio~łR drużyua 
ZK~ .. Ogn1wo" w stoimnku 11:5 

Wynikli p~7•,zeirólnyr.h walk 
były !lll.stępnjące: na pierw· 
i:zym mi•e;i<>C'11 podajPmy mwod_ 
n1'ków „Ogniwa": 

Warra rm1~z11 - Pawkik zre· 
misow;ił „ Wlłlęc.kim. 

W11ga kogu{'..ia - Organek u_ 
legł wirznar:r.nóe na punkty Si· 
k(l(l'skiemu. 

Waga. p ;órkowa - Kaczma. 
rek w najładniejs-zej walce 

dnia zmu•ił Ada.mezyka & pod 
dania się IV ill rundzie. 

Wng11. l~kka - Grygie:rowski 
wy.grał z Rej.niakiem w III run 
dzio prze.a: t. ko. 

WM:!I. p6łAreooia. - Rybiń!lkl 
ulf-.vł na pu11ckty lfaji>wskiomu. 

WRga. śref!ni& - Kucha.rek~ 
otrzymał punkty walkow:erem z 
powodu br:i ku pri,eciwn'•ka.. 

Waga. p6łciężka - Pi6rkow
ilki 0trzym@l punkty wałkowe_ 
rem z powodu bra.lrn p·neciw
nik'l. 

Wa.!1'a ciężka. - Gampe w-r _ 
grał zdecydowanie !l.!l p:m·kh- z 
Pełką. 

• 
' lwWS 

I orran lA<hkl"I" l[.em1'et11 
1 WoJewlKl;rJl:!&go B:-tte'" 
Pohkłf1J ZJel1DOCJJOneJ Partii 

&c\(u>tnłc•eJ 
1!<>dagu30: 

Kolegtua. Redllkeyjne. 
Wyd11wca: RSW „Prasa". 

-:'-<!te~ RP.dake;!: Łódt, Piotr
ltowsk11 „ m p. 
Drull:.: 

ZbkladJ' Gra.~czne a. S. w. 
"Prase•• P.Adi, ul. twuld u. 
lt!l. IOll-łl. 

Xd~ł 
~„dal<tM nł!IO!!el.n;r: ll&-lł 
7.:astępe• red. o:tes. lłtHlli 
'iekrE-t•rt Odl)O'WłedL llł-U 
Sekret.trt•t „„.,,1117: m-ar. 
')zł •I Oli l't)'jn;r . : i I lllH-31 ---» Oz.fał 1<01·etlll0ftdeotćw 
robotnlCQ"ch 1 chłop
skich ouz redaktorów 
ł(azet łc1eon;rch: IU..Q 
021•1 mutac;ll: ltl-U 
D?;Uił mJe;skl I llpClrt.r IM-41 

wewn. ~ t U 
Dział o;-·.·--momfefllJ': Jll·• 
Dział rełn7: ~. I - JM..21 
Red•kcja nocna: lft-at; LM-Il 
Ko!portat: 
l.ód:t. Plotrkowslta 11, łlll. m-n 
A<!mfDIFtracJa: -..c 
'""J11ł ~łoszetu W-IO 
f,6M~ PlotrkoW!lltJI •· łllL 111-90 
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Daleko · od Moskwy 
z cieplarni zaprowadził p,ośći do wsi. Po obu stronach 

ulicy ciągnęły się solidnie zbudowane domki - po 
śrorlku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widniały mocne zabudowania oraz plecio
ne ploty dużych sadów. 

Nas7a wioska liczy sobie blisko dziewięćnziesiąt lat. 
Założył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk -
z dumą objaśniał Karpow. - Przybyli tutaj zza Baj
kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad jej nie do
czekał. ale ojciec mój natomiast dożył socjalizmu. 

Goście zajrzeli do jednego i do drugiego domu, ale 
nigdzie nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front. Pozostali pracowali w tym okresie przy połowach, 
inni konwojowali do powiatu tran.sporty z rybą. Batma
now .który już DO raz druRi odwiedzał Dolna Sazanke.. 

, 

witał się z gospodyniami i dzi~ćmi, jak stary znajomy, 
pokazywał towarzy~zom ogrzewające dom · rury, przez 
które docierała woda z gorących źródeł. 

- Latem korzystają tu z elektryczności - opowiadał 
Batmanow. - hvan Łukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostację. 

- Iwan Łukicz - jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
na.wet funkcję doktora. - Wstąpcie do starego Tri.fona, 
a naopowiada wam cudów, - powiedziała peWl'l.a ko
bi€ta. 

- Bo ja towarzyszu, naszą wode zawiozłem do No
wińska i RubieżańSka, ażeby zrobili analizę - tłuma
czył Karpow. - Poradzili, ażeby cierpiący na reuma
tyzm brali kąpiele. Ponieważ stary Trifon chorował jut. 
od dawna na reumatyzm - poradziłem mu ażeby za
czął się leczyć tą wodą. Bardzo mu pomogło i od tej 
pory i inni 1,aczęli się kurować. Zresztą rybacy prawie 
wszyscy cierpią na reumatyzm. Dlatego jak tylko wra
cają z połowu - natychmiast bforą kąpiele na nogi ... 
Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego towarzy

SzY aościnnie. ale z Dewna rezerwa. W ich ~inamaelt 

„. 

i ro~owach taiło si~ ukryte pytanie: Po eo przy
j~haliście d0brzy ludzie, czy tyłko aby na nu popa
trzeć i siebie pokazać? · 
. -:.:~zy zauważyłeś, te Karpow nie zapnMA nas do 
s1eb~ - szepnął Aleksy do Berid7.ego. 

Kli'.rpow jakoś n:~chętnie zaprowadził ieh do swego 
domu. 
Otworzył furtkę, przeouścił gości i dopiero wszedł 

za nimi. Twarz miał pochmurną. Żona jego młoda ko
bieta o żywych brązowych oczach - przyjęła gości nie
u.przejmie, a na meża nawet ni~ spojrzała. Dwie dziew
?zynki - jedna c2tero, a druga sześcioletnia, o żywym 
1ak u matki spojrzeniu chowały się za jej plecami. 

Beridze spojrzał na świeżo bielone ściany, sufit na 
białe podlo~i, zakryte starannie wypranymi chod~ic:z~ 
kami i pochwalił czystość. Gospodarze jednak milczeli, 
a rozmowa nie kleiła się. Batmanow przywołał do sie
bie dzieci i poczestował ie ~zekoladó}. Przypadły do nie-
go z ufności~ · -- , 
J:>-0::2.1.2M „ c. „ 


